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^rusacy o Austro-Węgrzech.
Od urzęaowi zapowiedzi przyjazdu cesa- 

Wilhelma de Wiednia minęło już dni dzii»- 
*ltć, w całej Europie omówiona p~ ty er’- e zna- 
!l,«axe tei wyoieorki, a praw berlińsk dopiero 
^fai, aaoaęłb nad nią się zastanaw' *ć Znać 
Zakała, oo inni powiedzą, Poosplała się zdań 
'^żnyoh, między którem było dużo surowy oh 
^ytyk, skierowanych przeoiw polityoe nieniia- 
°*'«j, ole na-mmej krytykowano w monarohii 
^«t*yaok*ej Pomimo tego o niej władnie, o j sj 
Ustawie cierpko się odezwała praca berlińska, 

wozem aiiżytkuwi-ła sposób, ra-r już zastoso- 
' ł l l y  prana B m n*rk> . J » k  aiagdjri on  oiw iad- 
*yi, przybywszy do Wiednia, *e zawrze so- 
W j  Austry ą, albo z ftoyą , więc nieoh Wie- 
,#A wybiera, oo mu wygodniejsze, tak znowu 
?r*z głoszą z Berlinie, i«> oar koniecznie ohoe 

zjeohao i cesarzem Wilhelmem ale j iszoze 
*' 1 wiadomo, ozy do tego przyjdzie, pewnego 

razie nio nie ma, byó jednak może, iż zjazd 
*»tąpi, leoz nieoo później, w każdym razie nie 

^ tttmjr i nie w pierwszej połowie ozerwoa.
Ponieważ 6-go ozerwoa oeaarz Wilhelm 

Jowita do Wiednia, więo te półsłówka o zje
c i e  ego z oarom mają byó widocznie ostro- 
^  dn dypiomr,owi aust-c, wigierskiej. Łsor po 

ostroga? Oto, stwierdza prast, berlińska, że 
) *•#’ wrogowie monarchii habsburskiej są »a- 
^*eoa wrogami so. uszn jej z oosrrstwem rie- 
pOok^m*' A wrogam’ tymi są: Mrdyarzy, Po- 
ią°y i Ocesi. Tak utrzymnją niemal wszystkie 

ńskie dzienniki: półnrzędowe, liberum*, 
|r,hkiersJrie i opozycyire bo one wszystkie są 

wyszkolone, że w razie potrzeby tworzą 
Porze zgraną orkiestrę, oo oozywiżoie im się

“‘‘Wali.
, Dla poiazania, jak one terai ;rają, przy- 
^ozymy d »a  głosy z dwóoh przeoiwnyoh koń- 
^  Skra nie junzierska Krętu Ztj,. pisze: 
M^ieoiwmcy anstro-momiepkiego sojnazn są 

suuir liozni w Anstro-Węgrzeoh, jak gdzie- 
^oziej. oni takie przeoiwnik >m istniejąoe- 

dstroju monarohii habsburskiej. Z  tego okre- 
już łatwo się domyśleć, żs mówimy o 

tNoaaoh, Polakuoh i radykamyoh Madyareoh. 
^  tc również nisprayjacele pokoju, ponieważ 
^•lkooze»ki« i wielkopolskie dążności mogą 

urzeczywistnione tylko po bard-o krwa- 
,ych woinaoh a samo powstanie państwa wiel- 
f0ltt*djarskiego musi takie wojny wywołać. 
®oz de rozbicia sojuszu arstro-niom ieokiego 

przyłoży ręk. zaceń w Austry; odpowie* 
. *aluy polityk, dopóki Cesarz Franoiszek Jó-
j" Obstaje przy tym związku. W tym ozcigo- 

w M zoy wezysoy widią jedynego i nie* 
i ?*«wibnegn ohrońoę sojuszu*. Freie Deutsche 

. ■ główny po zgonie Eugeniusza Richtera 
fcenf seronniotwa Bweinomywneg^*, które jest 

opezyoyjneui, tak pisze: „Niezaprzeoze- 
b'* Hiemoy są odosobnione. Anglia, Franoya i 
J7 *ya prŁygotowuią się do sojuszu, a Włochy 
( Ią bardziej skłar ają się ku nim. Dotąd wy- 
J^enite są nasze ntorunki tylko z Austro-Wę- 
r 1® ale trzeba odraza powiedzieć dokładnie: 
^yiinienits są stosunki miydzy luądri austre- 
v9Sierskim a rządem niemieókim. W  przeoi* 
^*«ń*i^ie do rządu anatro- węgierskiego znoj- 

r się pod tym względem większość narodów, 
jjJległyoh haDsuurskiemr Derłu. Trzeba przy- 

że okazało się to dobitnie teraz, gdy za* 
w iedziano wycieczką ces rza Wilhelms do 
v. Mnia Czesi są Drzaoiwnikami trójprzy’ lit- 
u i  aie w tem nio nowego: om zawsze byli 
l?*°yduwanymi wrogami niemieokośoi, oesai- 

niemieckiego i sojussii z niem Austry:

Ale musi to zadziwić, że z czeregów węgier
skiej parlamentarnej większości zabrzmiał jak 
by na komendę skrajnie nieprzyjazny nam 
chór, skoro tylko doniesiono, że uesarz W'lhelm 
choe się udać w odwiedziny do Cesarza .Fran- 
ciszL i Józefa. Także Polaoy rozpoozęli teraz 
istną kocią muzykę na powijanie ."łs rca Wil* 
hedma. Zapewne n sza anti polska polityka, w 
której cesarz bierze silny adual, wywołała ten 
■grzytliwy kouoert. Tylko Niemoy ar»:'_,ryaooy 
uprzejmie przyjęli zapowieda przybywa oesarza 
Wilhelma, — oni ■ idni, a tego niedośó. Jeżeli 
Czesi, Polaoy i Madyarzy praygotowtją złe 
przyiącie zwi rzohmkowi sprzymierzonej mo
narohii, to dla polityków niemieckich powotaje 
kwestya, ozy e«* nie lepiej zameobac cesarskiej 
wycieczki. Tek to pytanie będrie rozstrzygnię
te ze stanowiska dworskiego, tego nie wiemy; 
nieoh o tem decydują sfery dworskie. My zaś 
sądzimy, ze skorośmy już odowobn ę£i, co le
piej nie raieó oo do tego żadnych złudzeń“ .

Dodajmy tn. jeszozo następującą wiado
mość wiedeń ikiej Nowej Pre*a\ : „Ze Lwowa 
nam telegrafują, że przedstawiciele Eoła pol
skiego, którzy od lat wielu nie podnosili śa- 
dnyoh zartrzeceń przeoiw znstro-niemieokiemn 
sojuszowi, ohooiaż oh narodowe noznoia były 
dotkliwie obrażane postępowaniem rządu pru
skiego, tr.kże i tym razem nia wystąpią w 
Delegaoyaoh ani przeoiw Niemcom, aniprzeoiw 
sujuszowi Austryi z Nijmuami. Wszelako każda 
próba Prus, aby rozszerayć ten sojusa, beda- 
oy ścisłe obronnym, natrafi na opór Polaków, 
którzy nie będą osamotnieni. Zarówno wła
sne, jak pańrtwcwe interes* nie pozwalają 
Polakom przyjąć oięśarów, które pow-tałyby 
z rozszerzenia sojuszu na korzyśó ckpansywnej 
polityki Prus, które bezwzględnie tępią W iel
kopolan *.

A  zatem z góry ogłoszono nas przeciwni
kami rozszerzonego sojuszu, Ocitraja się to 
do bardzo niedawny oh wyoieozek pra«y ber- 

. lińskie przeć iw hr. Gołuohowskiemn, któremu 
natrętnie podsuwano myśl podania się do dy- 
misyi, aby jego u ejsoe mógł ająć anstro- 
węgierski am.bi sador w Petersburgu. baron 
Aerenthal, wychwalany pr-ei prasę berliń
ską jako nadzwyczajny wi Ibioiel Niemieo. 
Aby yć prseoiwuikami .ozsitrzonepo sojuszu, 
tr>eba przyi ijmniej wiedzieć, ozy on na
prawdę ma być 'osnerzony i jak, oraz czy 
i ądzie tużył erpansywnej polityce Prn i. O tem 
mo zgoła nie w ■■domo, a E.cło polskie i my 
wszyscy nip mi my zwyozaju w lozyć z wia
trak'.mi. T orefcyozuio możemy tylko to po- 
wiedaieó, >e praystaniemy na każdy sujuhb, 
który będzie korzystny dla państwa, choć
by on był jak najszerszy. A żadnych oierp- 
kiob uwag i powodu zapowiedzianej podróży 
cesar?. Wilhelma do Wiednia me b^ło ze 
strony polskiej, przeto też na wyoieczk. prasy 
borlinikie, odpowiadamy tylko wzruszeniem 
ramion.

Los deklaracyi polskiej.
Znana jest ciyteln *om naszym deklara- 

oya, którą petersburskie Koło posłów z Kon
gresówki wniosło do Dumy a tem, aby ów akt 
był włączony do adresu do tronu. Deklatacya 
zawierała ścisły historyozny wywód, który u- 
prawniał do protestu przeoiw wykreśleniu 
z ustaw zasadniczych prawno - politycznego 
określenia autonomicznej odrębncćoi Królestw* 
Polskiego. Duma bez rozpraw odesłała tę de
kle, rseyę do komisyi adresowej, a tam ją po
grzebano. W  adresie, nło*onym prze-, komisyę,

znalazł s ę tylko ogólnikowy ustęp o tem, io  
„Duma uwaśa za konieczną i nieodraozi Iną 
Jeoyzyą w kerestyi zaspokojenia oddawn® doj
rzałych Dostulatów poszczególnyoL narodowo- 
śoi, ponieważ Rosya jost państwem zamieszka
łem przez wiele saozepów i narodowołoi, a du- 
ohowe ioL wszystkich zjednoczenie jest możli
we tylko przy zaspokojeniu potrzeb każdego 
z nich oraz przy szanowaniu i rozwijaniu wła- 
ioiwośoi nh żyoia, Dums będzie się starała o 
dal >k. dące zaspokojenie tyoh słusznych po- 
trzeb1*

Komisy* adresowa zaprojektowałe e ięo 
zupełnie tak:o same traktowanie Króle* twa 
Polskiego, jak każd*J i .nsj prowinoyi niero- 
syjskiej. Soiile mówiąu, ch ^ z : tu nawet nie o 
prowinoy*. i nie o Królestwo Polskie, jeno o 
„szuaeoy i narodowoioi". Ten astęp orojekfru 
komisyi adreicirej nie spotkał się z -zrzutami 
żadnego rosyjskiego stronnictwa, z czego wy
nika, że wszystkie one nań się zgodziły

Zatem zdawać się może, że Duma, tak sa
mo jak rząd, n<a nznaje historyoznyoh praw 
Królestwa Polskiego, że e« dobre i słuszne pod 
względem moralnym, a. za pożyteczne dla pań
stwa nważ. to, ci' w ostatmem ozterdziestoi-s- 
oiu samowolnie zrobiło o^ynuwniotwo. Brzmi 
to jakby oświadczenie, że c autonomii nniret 
mowy być nie moia. Królestwo otrzyma równo
uprawnienie i uwzględnienie swyoh osobliwo
ści w tej iamę> mierze, co inne „szczepy i na
rodowości*, a więo, co niem^ooy koloniści 
nad dolną Wołgą, oo Czesi na Wołyniu, a Ta- 
tarzy w Krymie.

Sąsiedztwo z żodnym nar o Jem nie ubliża, 
leoz takie równouprawnienie, o jakiem mów; 
projekt adresu, jesr upośledzeniem. Nikt z nas 
nio praypuszozal — ądsimy, ' że także nikt 
w petersburskiem ».ole pos1ów z Kongresówki — 
iżby denlarf oya jego w oałośoi weszła do adre 
su. Samo jej wniesiea o do Dumy jest dostate
czną manifestacją. Ale godziło się osobno za- 
znaozyć w adresie położenie KróleLtwa Polskie
go. Dla niego można było zrobić wyji ek, bo 
wyjątkowe i*st jego nietiggzęśoi i wyjątkowo 
wielka pouTzebi naprawy stosunków.

Nie uozyniłc tego prze aia ,oe w Dumie 
stronnictwo kunstytnoyjnyob demokratów, po- 
nie"'iż postanów: i u.n ksó *atargó-r z rządem. 
Utrzymują w Pjtersburgc, że dążność tę posu
wa ono iż do przesady i że we wszystkiem u- 
patruje nieme wskazówki rządu, iż z Dumą 
łatwo stać się n oż > to. do było 14 listopada 
r. 1848 ze zgromadzeniem narodowem w Berli
nie, które ronpędsono bagnetami. Jeżeli podo
bne przypussozenie ,est nzaardnione i jeaeli 
s.rs ba się obawiać, że rozpędzenie Dumy by
łoby sygnałem do krwawe rewoluoyi, to nie- 
tylko nie można się dziwić ostrożności kade
tów, choćby nawet przesadnej, ale przeciwnie 
trzeba ją pochwalić

Leo- powstaje inna obawa. Oto, jak roz- 
namiętriona ludność Królestwa, zwłaszcza war
szawska, przyjmie ten pierwszy zawód? Może 
nadto stanowozo przyn ikr.no jej autonomię, 
jako pierwszą zdobyoa, pierwsze troieum, z kto- 
rem powróoą posłowi*. , r e t« powszechnego 
mniemania, pojechali oni głównie po złote ru
no iutonomn- Mówili o t_m molioznie oi, któ
rych jpołeozeństwo mr nietylko za najlepszych 
i najrozumniejszyoh, ale także za najlepiej yt e- 
dząoyoh oo się niewątpliwie stanie. Więc też 
i odezwa narodowych demokratów do Koła pol
skiego w olt: Nie wraoai bez autonomii! Ł  tu 
tymczasem nietylko me na autonomii, ale i 
stan wojenny, wyjątkory, trwa,, jak gdyby był 
norm ^nym !

Trzeba tedy zawcaasu o tc się staraó, aby 
rotuo.e zawodu nie objawiło się w sposót szko
dliwy dla krąjn. Już za wiele, za często łowio
no w Królestwie ryby pr»ed niewodem. 0*oi 
przekonywać ogół, że do poprawy stosunków 
dzie się stopniowe i że pierwszy zawód pic 

jest wiażóiwie zawodem, leo> raczej wskazówką, 
iż sprawę autonomii trzeba było postawić nie 
na pooŁątbu żądań, leoi na ioL h ońon.

K orespond enej e.
Wiedeń, 17 maja. , 

(Poterot r ortnalnrcł stosunków w pt setnyLe ielc- 
mym. Zakłady witkowtiki* Bojkot austryaMepo 
prictnytlu aa Wfyreecn. Nowy umbueador SUtnlm 
Zjednoczonych. Prnca prokdrutora Hoeg a o trif- 

iniach).
(y) Ruch strejkowy w przemyśle żelaznym 

uważać możni za stłumiony Zarówno w W it- 
kowioacli, jak i w owyoh fabrykaoh żelaza w 
Czeohauh i Styryi, w których wybuchł itrejh 
z powoćn ukarania praez aur sądy fabryczne 
tyoh robotników, którzy samowolnie urządzili 
sobie święto w dniu 1 meia, odbywa się iuż 
praoa normulryn* trybom i zapewne robotnicy 
Dych zakładów n.e będą ju i więcej kusili się 
o to, by zmusió praoodawców do nrnanif 1 
maja za dzień świąteozny,

Strajk ostatni zwróuił Uwagę publiczną 
na zakłady witkowickie, będące najwtększem 
przedsiębiorą»wem przemysłowem w Austryi, a 
z&jmpjąoe w dziedzinie przemysłu > żolazneg* 
drugie miejsoe w Europ e po eaklwdzoh Krup
pa w F.ncn. Poozątki gwareotwa wttkowokia- 
go darają się od roku 182b Wtedy to ówcze
sny arcybiskup oiomunieoki, aroyksiąśę Rudolf, 
założył mi łą hutę aelaza w swej posiadłości 
Frydland koło Witkom io. Wkrótce zwrócono 
uwagę ua to, ż* w Witkówioaot są pokłady 
węgle i tam skoncentrowano produkcję. W  r.
1881 wybudowuno w Witkowicaoi pierwszy w 
całej Austryi pieo dc wypalania koksu W r. 
184& bank Rotszylda zakupił zarówno hutę
witkewioką j k i tamtejsze kopalnie węgla 
Od roku 184C, w którym doprowadzono kolej 
Półnoeną do Morawskiej Ostrawy, datnje się 
nadzwyozaj szybki rozwój przedsięb.orstwa. 
W  roku 1873 nastała zmiana firiry własoioiela. 
Do tej oo iy  mianowioie stanowiły zakłady wit- 
kowiokie wyłączną własność Rotszylda, od r. 
1878 zaś przeszły ua własnośó gwarectwa, któ
rego jednym z główryob uczestników pozostał 
Rotizyld, obok niego >zaś największy udział 
mają bracia Guttmanowie. Gwareotwo to roz- 
pat s. się na dwa działy, a mianow oi, ns huty 
żelaza, tudzież kopalnie kamienia, zawierającego 
rudę żelazną,, a znajdujące się na Wrgrzeoh i 
w Szweoyi — drugi dział aaś stanowią kopal
nie węgla w Witkowioaoh. W  dziale żelaznym 
zatrudnionych jest przeszło 85C urzędników i
18.000 robotniki w, w węglewym zaż 100 urzę
dników, 860 nadzorców i 1C.000 robotników. 
W hnti ok ćelaznyol wyrabiają płyty pancerne 
do okrętów, blachy na kotły  parowe i reier- 
woary, szyny kolejowe, dźwigary, rpJHoąite kon- 
“trukoye żelazne, rury, tz aeltzc handlowe i t. p. 
Osobny dziel stanowi w yról steli i mostów żeli - 
znyoh, Kopalnie węgla w Witkowioaoh wyprodu
kowały w rokn ubiegłym 16,700.000 centnarów 
metryoznyoh węgla, koziu z*e wypalono
3.800.000 centnarów.

Pod względem materyalnym są robotnicy 
w zakładaoh witko* okioh o wiele lepiej sytu
owani, niż w innych tego rodzaju przedsiębior
stwach. Przedewszystkiem nie niozozają ża
dnych opłat do kasy ©horyoh, ani do zasladu

Adam Stodor.

ŚLUBNA OBRĄCZKA
Szkic nowelistyczny. -

Proszę pani bardzo — mówiła ostro, roz- 
JPtowrna mecenasowe Z-imska. do stojącej 
,.?*d mą poohylonej, starszej kobiety — aby 
ty*1- »  była bezwarunkowo gotową na sobotę, 
^^eru n kow o na sobotę, dłużej ozekaó r ;e 

łt -
v To rbardzo“ i „bezwarunkowo* w ustaoh 
i ®°8nasowej nabierało dziwnie daspotyoznyoh, 

‘•eoząoyoh tonów. Właścicielka prowinoyo- 
U^ogc -salonu mód“ , jak gdyby pod razami 
r  °« słów zdawała się jeszoze bardziej maleć 
p o m i e ć ; po twarzy jej przebiegi, gdyby 

przerażenia, na myil jej bowiem przy- 
{ że meoenasowa jest barazo dobrą klient- 

***6 gotówką, a zawiedziona może zmie-
- ^rawceynię. Równooześnie jednak rzrc;ła 
\ z trwogą po praoowni, jak gdyby liozy- 
.. - ozśmeiane po krzesi&oh materys i dlu- 
k W—.I. zatrzymała na d-róoh niewykońi zo •

•ńkniaoh, rozwieszonyoh ni, „palubacb*, 
' I? również miały być na sobotę wykońozo- 

* * ten nawał roboty, tc także nieszozężoiel 
• wczoraj podziękowała jej. Była najzr ■ 

^ ? Jg8ą K pracownio, dlatego zbuntować ją 
EstreioLowe i zwerbować do swej p-a-

Marynia w czort zapowiedziała, że przez 
nie będzie mogła przyohodzić do ro- 

^  '  a Aron „od staników" ohoiał zapłaty, 
k^eł 0crEymawszy joj, dziś woaie się nie po-
pL * 7.Aaśało ż-wil Ir A i

a tu tyle roboty, że chyba przyjdzie 
S ,  Trudno, trzeba obieoać, że robota na 

t 'adaną będzie, meeenasowa może potem
7 PrB< .msra ó.

‘M ,* też, pomimo przykrości jakie jej ipra- 
. . °»tre słowf meoenasowej, starała sii.Za- 

*®ohować wyraz twarzy jak najpogo-

f

— Proszę byó najzupełniej spokojną pani 
meoenarowo, dobrodziejko... Na sobotę będzie 
wszystko gciowe... musi być... Bardzo przepra
szam za opóźnienie... ale*tyle roboty... panie
nek brak... jedna zaohorowała...

— Ale niechże, się nie akońoi:y znowu na 
obietnioy — rzuoiia Zaimsl a, po^zoiwa w grun- 
oie, aoz nieoo despotyczna kobieta, obierając 
asrolne rękawiozzi — nieoh pani również pa
mięta o ep .ki oyi. Ubraó kołnierz i rękawy 
tak, jakeśmy to mówiły... Tylko bezwarunko
wo na sobotę...

Dopiero po wyjściu meoenasowej urzy- 
pomniała sobis zakłopotona Zarzycka, że 
ohoiał0 ją prosić o dziesięć złr. , a ©onto‘ 
niewykończonej sukni. Potrzsba jej było bar
dzo tych pieniędzy na capł&oenie Aron* — 
możeby wtedy wróon. Rówr eż w sobotę trze
ba bęiLie zaołaoić panienki, bo i te dwie osta- 
trie gotowe ją porzucić. Miała była trochę gro
sza, wzięła bnw em na „dodatki* od sędziny, 
ale Draed kilku dn’ -tmi odesłała pieniądze Te- 
klnni do Zakopanego, a guldena r°p ł“ ció mu- 
-iała r - naprawy trzewików Wiktora, który 
już id Hlku dni chodził niemal bosy do 3 im 
oazynm A  tu jak na złość ciągła pluta i 
zimno.

Żeby przynajmniej Pan Bóg dozwolił, by 
Teklunia zupełnie przyszła do siebie. Przed 
tygodniem pisała, że czuje się daleko zdrowszą, 
krwią daleko mniej pluje i ma z du. „y na
dzieję, ze nupełnie wyzdrowieje. — Daj Boże! 
daj Boże...

I w oiywioneni nadrieją serou kobiei 
okazały s1 ę drobnostaą, przyjemność^ nieme 
wszystkie szyhany, grymasy i niezadowolenia 
klientek, których miała po całych dnu ih wy
żej uszn. Przed oozyma stanęła jej oórka, bez 
tyoh wypieków na twarzy gorąoy oh, lub śmier
telne, bladości po ataku kaszlu stał hoża, 
piękna, zdrowa jak prsed uilku laty, gdy je- 
szoze nikt nie przypuszozał dzisiejszego stanu 
raj zdrowiu...

— O tak, tak będzi* napewne! — szeptałjej 
jakiś głos wewnętrzny.

I

— Moje panienk* — rzuaiła wesoło do rwych 
dwu pn-oownio, udających bardzo zaDraoowa- 
ne — bierzmy się żwawo do roloty. Ty Zo- 
gin, pofastryguj stan’ k... ty Heniu, w yi-ńczaj 
rękawy, a ja biorę się do maszyny

I chwyciwszy za robotę, usi. Jła pośpie- 
oznie przy maszynie i wkrótce reguiarny tur
kot wypełnił ciszę praoowr i.

— Ty — rzuoiia szeptem Zosia de Heni, 
trąoająo ją nogą — a to ci nasza starb Zaim- 
■ka jej fest n .gadoia, a ta nio, jakby jej kto 
dał ohleba z masłem.

Przyciszony chichot był odpowiedzią n* 
tę uo-agę-

Regnlarny turkot maszyny wciąż rozle
gał się w pracowni, ozastm tylko maszyna u- 
stawała na chwilę, gdy krawozyni ukończywszy 
aszys arie jednych kawałków, wstawała, by no
wą przynieść robotę...

W  tem do drzwi na pukał ktos tak głośno, 
ii mimo turkota maszyny, Zarzyok posłysza
ła i przerwał* szycie, wołając nieoo niepewnym 
głosem : Proszę!

Drswi uchyliły uj nieoo. przez otwór 
wsui * a się ręka, praybrauc, w rękaw o żółtem 
oszyoiu. Ręka ta podawała list, a cuchowi te
mu towarzyszył głos męski:

— Oto list, proszę pani... pewne od oó- 
reozki...

Zarzycka swałtowric zerwała się z miej- 
aa, poohwyoiła list, a skoro tylko drzwi się ńa 

listonoszem zamknęły, usiadła szybko przy 
maszynie i kopertę rozerwała. Potem, zanim list 
z koperty wyjęła, zawahała się chwilę, rawsze 
tcwiem t iwra ją trwoga ogarniała przy od
bieraniu każdego lii ,tu od córki; obawiała się 
przy! te;' witdomośoi o st_ni. je j zdrowia. I te- 
rar, d, mero po chwili, z bijącem sercem rozło
żyła Ust i pogrążyli się w ozytaniu. "Wy
raz niepewność i, który z poozątku malował się 
ni jei twarzy, w miarę ozytania listo wyja
śniać się poozynai — g  y skończyła, i-szoze 
raz przebiegła cały list , oozyma, wreszoie 
opnśoiła rękę z listem na kolana, a z pier-

ubeupioczenia od wypadków, leoz wszystkie 
pono.1 zarząd fabryozny. W  azia e żelaznym 
istnieją osobny fundusz dla a^zędn^kow i ro
botników, który zabezpiecza swj-m ozłonaom 
wypłacę pewnego Kapitału, aloo stałej lenty w 
razie rozwiązanie stosnnl n służbowego Jest 
tbkżc iiiatycut pensyjny i fcilkt. fandaoyi dlu 
starych, zasłnżonyoh roDotników. Z  własuyoh 
funduszów utrzymuje aarząd fabryki szpital nr 
140 łóżek, dom dla rekonwalescentów, zakład 
dla sierót po robotnikaoh fabryoznynh, tudzież 
szkoły.

Nienawistny ruch, za’ nioyowany na Wę- 
grzeok przeoiu przemysłów węg: erskiemu, 
wywołuje i w Austryi nawoływanie o zastoso
wanie odpewiednioh środków odwetowych. 
W  dziennikach tut« ,szyoK pojawiają się ede- 
zwy, waywi-jąoe wła^jjgięli restauracji i in
nych loka i publicznych, ' aby nie sprzedawali 
swym goś-nom r in węg. erskioh i wogóle nie 
sprowadzał, iob sięoej. Także do kapitalistów 
rmtryaokioli wyutosewano apel patryotyozny, 
aby jak najrychlej pozbyli się papierów Wą 
gierukioh.

W Radzie pańztwa wniósł ozłuuek nie
mieckiego stroni iotwa ludowego Hf ns Hofer 
inrerpelaoye, w której powołuje się na to, że 
na drzwiaoh wielu sklepów na Węgrzech wy
wieszono napisy: „Psów i 'komiwojażerów z 
Austryi wprowadzi ć nie wolno* i zapytuje rząd 
oo zam eraa przedsięwziąć w ebeo tolerowania 
prze* rząd węgierski tego rodzę in wybryków-

Przyoyl już do Wiednia nowy ambasador 
Stanów Zjednoczonych, Charl.er Spenoei Fran- 
ci-. zamianowany na mieisoe p. B iliany Sto- 
rera, którego nagłe odwołanie skutkiem intryf 
pror adzonych przeciw |ego małżonce, gorliwej 
katoliozoe, wywołało awego cznsu tak wielką 
acnsacyę. Ces&ri Francuzek Jozef dał najlep
szy dowód jck wyaoko ceni niesłusznie skrzyw
dzoną pani* Stor nr, złoży w s y  jej przed paru 
dmam . o»o iii ,.e w.zytę pożegnalną w jej mie
szkaniu. Nowy ambacador amerykańsci p 
Franois nas lat 63 i przyoył tu r żoną i dwie
ma oórkami. Na razie mieszkał w hotelu „B n- 
-tol“ , gdyż apartament w ambasadzie nie aą 
jeazoze urządzone. P Franois jesl to typowy 
Amerykanin Ukońozywazy stndya uniwersy 
teckie, poświęcił aię dziennikarstwo w su en 
mieśoit roazmnem Troy. gdzie ojoieo jego za 
łożył gazetą Troy Times. Zawód ten zaorął od 
wyuozenir się drukarstwa i przez parę mie
sięcy stał przy kaszcie i składał orrionki, na
stępnie awansował ua reportera, ua redaktora 
kroniki, wresirn fcostał wspólnikiem ojca, a 
pc jego ćmierci w r, 1897 sta-ął na ozele wy
da® niotwL. W  r 1900 wstąpił do służby dy
plomatycznej. Od najmłodszyoh lat upru®óaon 
z za i. owai em sport wioślarski i jest jednym 
k najlepszych wioślarzy w Ameryóe Podozas 
tnrnleju w r. 1876 wziął on pierwszą negrodę, 
przepłynąwszy na swej lóćoe ■ dwie mile mor
skie w 13 minutaoh i 451 seknndsoh. Jest to 
rekord, jak ego po nim nikt jeizoze do tej 
pory nic, osiągnął.

-Prokurator Di. LoegeJ ogłosił właśnie 
zajGrujące studyum o rozmaitych systemach 
więzień i oświaaoza iią stenowozo ta tem, abv 
przestępoów zamykano w osobny oh oelkach, n 
nie wspólnie, a przez to sprowadzi 1 się nieje
dną zbłąkaną stotę ni drogę poprawy F. H e- 
gel zajmuje się także statystyką wartośoi pra
cy więźniów. Wedle jego obliczeń czysty do- 
ohód z pracy więźniów w męskich zakładach 
karnych w Austry' wynosił w rokn ubiegłym 
przeszło milion koron, z tego oddano Ł87.Ó0G 
koron do dyspozyoy: więźniów na poprawę ich

si je j wydarło sią o.one, pełne ulg' w e - ' 
dtohnierle...

Córka donosiła jej, że od kilku dni ozuje 
się daleko zdruwszą, a ; .awct jakąś wesołą i 
podnieconą. Może po i odem tego jasne, pogo
dne słońoe, które po kilka ohmurnych iniaoh, 
znowu wcdoZc prze - szyby do jej cokoiko za
gląda. Ma takie uozuoie, że niedługo będzie 
,uż całkiem zdrową, że óędzie mogłs puwróoió 
i zacząć mateńct w oiężkiej p aoj pomagać. 
Może to ostatnie lekarstwo tak jej pomogło. 
Drog ę, bo drogie... Pięe zTr. flaszeozku, a tu 
lekarz w eanatoryum po użyoiu dwu flaszek, 
jeszoze nową zapisał. A  triebaby na to znów 
pięć złr. T » ib y  obomła być zdrową, aby znów 
matuli swej ; pomagać w pracy. Pracowali Dy 
za dwie, za sieb-e i za matkę, i po kilku 
miesiąoaoL wydatki na jej kuracyę wróoiłyby 
się zupełnie.

— Ój, te wydatki, wydatki., ten br*L p.e- 
niędry — zajęozało głucho w dnazy Z  ..-zy- 
okiej. — Ale, oo tam. Musi wysłać ; Teklun1 
zaraz dziś jesroze przed południem przynaj
mniej dziesięć złr. Tylko ikądby je dostai

Drżącą ręką wyciągnęła z kieszeni wy
niszczoną, skórzaną sakiewkę. Było rszystkie-

go pięć złr. i trzydzieści oentów. Z  tego tf-ic- 
aby zostawić na konieczne wydatki najbliż
szych dni przynajmniej z pólto.a guldena. P >  

aoBteje trzy złr. i ośmdzie iiąt oentów równo. 
J*ka szkoda, że nie prosiła Zaimskiej przyraj- 
mniej o k łka guldenów.

Zgryziona krawozyri zamyśliła się głę
boko...

• W  tem, w nieruonomo wpatrzone jej oozy 
udernyl jakiś rażąoy wzrek blask Otrząsnęła 
się z zadamy i zwróciła uwagę na to światło... 
To promianin słońca, wpadająo przrz szybę, 
uder-syły o obrąozkę ślubną na jej prawej ręoe 
i zalśniły na złocie.

— Otóż są pieniądze dla Teklusi — przyszło 
nagle na jcy*l Zarzyokiej, i równooześn-ri nie
mal oetry ból śoisuął jej seroe. — Obrącaka

< obraozka... wszak to ostatn ii pair; tki po mę 
in, bo nieco srebra stołowego ju i ćswno

w ohwllaoh krytycznych musiała wynieść do 
staregc Bluma... Sądziła zawsze, że przy
najmniej ta obrąozka pozoetanie przy niej aż 
do śmieroi...

Wspomnienia poozęły blysćau icznie prze
biegać przez jej mózg.. Ilerwsze lata po 
ślubie nieszczęśliwy wypadek i śmieruelna 
ohorooe r. ęzz... i ten jegc błagalny wzrok, 
umierająoepo, gdy p»trr ,o jej w oozy, gładził 
stygnącą rąką główki dzieci klęoząoyoh przy 
jego Eóiku. •

Łzy zabłysły w oozaoh kobiety — i le
dwie że me wybuchnęła łkaniem. Opanowała 
się jednak, powstała szybko, zarzuciła na ra
miona ozarną wyszarzałe pelerynkę, ubrała 
szybko bez lustr* kapelus- i zwraaając się 
do swych praoowm >, r; łoiła głosem, któremu 
starała się odjąć wszelkie ślady wzruszenia: 
Za ohwilę wrócę... proszę niw nstewaó w pra
cy... przyniosę ty1 ko guziki potrzebne do 
stanika-..

* z
W  pół godzm - p )ton_ Zarzycka dzn/nio 

rozpromieniona ua... a ta się nt piugu pra
cowni... _ Za obrączkę dostała pięć z łr , do
dała swoioh trzy i zaraz wysłała oóroe. < Dziś 
wieozpiem musi do niej napijać długi, serde
czny łiat,,.

W  tej samij prawie chwili przed domem, 
w którym mieszkałt krfwczyni, zatrzymaj się 
posłaniec urzędu telegraficznego., pędzący nt 
kole. Koło wprowadził do sieni, oparł o ścia
nę, a sam Bzybkim krokiem przeszedł przen 
podwórze, kieruiąo się do pracowni, mieszczą
cej się w oficynach... Sriesrył się bardzo bo 
miał jeszoze spore telegramów do rozmesicnia 
po g .eśoift... N ósł wiadomość Zarzyckiej, nie
świadomy togo, że oorka iej. w kil cł godzin 
po bardzo silnym wy be shu krwi, umarła. Za
rząd fianauoryuD donorL przytem że DOgrzeb 
odbędtie się w sobotę...

R Z E K A Z Y na Wieded, Berlin, Paryż i inne miejsco
wości zagranicy wydają

S i‘«  H > i l i e n
D o m  b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y

Zirowiii x prowmoj*1 swaiwsm r odwrotne pooztą ba* dolioseriu osobną. prowliyL
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wiktu, a 786.00 aatrcy n&io państwo na czę
ściowe pokrycie .losztow utrzymania więźniów 
M n o  to men państwo dopłacać oorooznie prze
szło crzy miliony koron, by pokryć koszta a- 
trzymania w*ąźniów w domaen karnyoh.

Z wystawy obrazów.
Aby pnblioznoaoi naszej dać sposobn i 

oglądania dzieł sztnki frir nonskiej z ozasów im
presjonizmu, wystawiło Towarzystwo Przyja
ciół Sztuk Pięknyoh we Lwowie zbiór obrazów 
i sakioów bądąo^^h własnością znanej literatki 
p. Zapolskiej. Te obrazy są tak oryginalne i 
tradne do zrozumienia, z > do w y śn ien ia  1 )h 
potrzeba znajomości dnoha czasu, w którym 
one powstały. Ponieważ sztuki piękne są od
zwierciedleni sm kulturalnego zyoia, a podów- 
ozas we wszystkich dzisdzinaoh nauk, w lite
raturze, filozofii i nawet w polityoe nurtowały 
nowe pr,dy. więo i malarstwo nie mogio prze
strzegać ioiśle utartej juk drogi i szukało no
wych efektów.

Jednym z pierwszyoh, którzy wej fanta 
zy: daL większą wolność, był Paweł Gaugin, 
a z&ajdująoe się na wystawie dzieło go 
„Smutne dziewczynki* ma, z <tki “gokolwiez 
itanowiska widz ohoe się zapatrywać, znaozenie 
historyczne Uderza nas w niem rozmyślne 
zboozenie od anatomii, perspektywy i zesta
wienie kolorów obliozone na to, aby wywołać 
laknajwiększe wrażenie smutku.

Podobnym oo do kierunku, leoz jeszcze 
imieiszym, wydaje się Serusier ze swoją „fcwą“ 
i ,Z  zdaozHLi wężów“. Natomiast „C-erwona 
barka11 Anquetin’a, jakkolwiek nilt-ży do tego 
samego kierunku, nie razi tak bardzo gdy i  
zbytnią wybujałość linii i szorstkie odgrani- 
oracie płasaoyzn równoważy harmonia barw. 
Van Mo s studynje na własnym portreoie za
łamywanie się światła, a dziwaczne pomysły 
Van Gugh’a przypominają fakt, że ten artysta 
skończył pomięszan sm umysłów.

Zaszczytnie cdb.jają się w zbiorach p. Zapol
skiej, szkice rodzajowe portrecistki Boznan- 
ak. j, bardzo udatne i wynagradzające publi
czność za niesmak, juki się odo-suwa, na widoz 
dzieł tranouskioh, Łagodniejszą w działaniu, 
choć również oryginalną, jest Pankiewioza 
„Kwi&nąoa hreczk

W  innej ze sal wystawo wy oh spotyka się 
debiui nitkę, b )órej praot w poohlebny sposób 
zwraoają na siebie uwagę. Są to rzeszy i izki- 
oe p. Drealerównej. TiJent podziwienia godny 
przeb ija się już w stndyaoh robiony oh pędzlem 
i piórkiem, rzeźbione zai portrety, podobnie 
jak studya n. p. , I roska* i -Sierocka , są u- 
datny-n wvr**_m duszy głęboko czującej i nie
pospolitych zdolnośoi.

Także Stroynowskisgo obraz, przedsta
wiający holowanie galaru wśród spiekoty sło
necznej i nadohodząuej burzy, zasługuje na 
wzmiankę, jakkolwiek razi to widza, że malarz 
z takim wysiłkiem kazał pięciu dorosłym i sil
nie zbudowanym " jż izyznom oiągnąó z ogrom - 
nem natężeniom sunełms pustą lód#, lekką jak 
piórko, którą uijgł> y pooiągnąó z wielką ła
twością jeden człowiek.

Pi „hor kwalifikuje oię swemi studyami 
do portretów ako psyoholog. By«y oh wy ta 
wyraziśoie, moddlaoyi twarzy zawsze zdeoydc- 
wana, z oczu prz<im  a dusza, a na wszyst- 
kioh stndyaoh widać, że artysta rozumie oto
czenie i wpływy, oLarakteryzu'ąoe jego mode
le. Ponieważ bez osiągnięcia tego oelu żaden 
portreoista nie może być wielkim, więo prwoe 
Pi hora w dziedzinie portretu zasługują na 
zyszczegóh =*ne. Jego pejzażowe szkice z oko

lic tatrzańskioh me dorównają techniką jego 
portretom

Bozwadowiki trzyma się swego stylu, a 
me wyszukuje oryginalności w temaoie. Na je- 
dnem płótnie uohwyoił czwórkę koni z żyoiem 
i prawdą, na innem bierze za tło krajobraz 
zimowy. Tondoa stracił już ową poezyę mu
rów, która go  dawniej czyniła tak sympaty
cznym. Piłne siły i prawJy są praco Ban 
ohingera a Wiednia; Fałat eaż popada w 
manierę.

Wyscawu obejmuje także interesująoy 
zbiór druków mistrzów japońskich. Sztuka ja
pońska (głównie ryrunek) przechodziła r  osta
tnich dwóon w. ikaoh rozmaite kieranki oo do 
smakn, a wystawiony zbiór przedstawia utwo
ry stylowo i ohronoiogiozme bardzo mięszane, 
a zrozumiałe tylko dla tyoh, którzy robili stu- 
dya oo do kultury i życ  ̂ narodu japońskiego. 
Jako rzadkość, zasługują te ryciny w każdym 
razie na uwagę publioznośoi.

Strejki i look-oaty.
Paryż- Wszyscy tranousoy fabrykanci ma

szyn odbyli wjpoine zgromadzenie, na któ- 
rem złożyli oświadczenie, że ze względu na 
to, iż teraźniejszy strejk nie jest ekonomi- 
oznym, leoz rewolucyjnym, ponawiają dawne 
swe postanowienie, że rozpoozną piaoą tyl
ko pod dawnymi warunkami i odrzucają sta- 
nowozc żądanie ośmio- i dziewięoio-godrin- 
nego dnia praoy. Nadto uchwalono utwo
rzyć Związek praoodawoów i wspólną kasę, 
celem zwaloaania strejków. Dc kasy tej 
Związek ma oo roku składać po szeić milio
nów franków.

Wiedeń- Na wozorajssem zgromadzenia 
delegatów oentralnego związku przemysłow
ców budowianyoh A rscry, uohwolono w za
sadzie lokaut wszystkich robotników, zaję- 
tyoh w budowniot wie, prze _ oo kilkadziesiąt 
tysięoy robotników pozostanie bez zarobku.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg W  dalszym ciągu wozoraj- 

siego posiedzenia Dumy, w dyskusy: nad pro
jektem aaresu, omawiane punkty: 6 i 7 (mó
wią one o jamo uli urzędników) i oba te pun
kty przy ,ęto w brana: emu projektu, a odrzuoo- 
no poprawki, domagające się, aby w adresie 
podkreślono słowa: o samowoli polioyi, o ko
ni eoznośoi zniesienia stanu wyjątkowego i kor
pusu żandarmery*.

Do punktu 8, mówiącego [o Badzie pań- 
‘ w«. postawiono wiele popawek. Jeden z po
słów wniósł, aby skreślono ten punkt, który 
równa się żądania zupełnego usunięcia Bady 
państwa. Mówoa oświadoza, że Bada państw., 
nic jest murem, dzielącym oara od narodu, 
eor jest Lciesanką Dumy, i jca  słychać, jest 
go .ową i*6 Dumie na rękę. Duma niema po
wodu domagać się ncunięoia Bady państwa.

o P0*' oświadonył, że zgadza się na 
P0“ fci 8 >rojektu adresu, jeżeli odnosi się 
on tylko do obeonego składu Bady państwa,

a nie ma na oelu zniesienia systemu dwuizbo
wego.

Es. Szachowski przeozy, jakoby zzło o 
usnnięoie systemu dwuizbowego i oświ*.doz, , 
że kwestya ta musi być pozostawiona przy
szłej Dumie, wybranej podług nowyoh ustaw 
wyborozyoh Teraz idzie tylko o objeną Badę 
państwa. Mówoa nie uważa tedy za rzeoz 
wskazaną wstawiać do adresu ustępu o brakaoh 
Bady państwa. Niejasna stylizaoya punktu 8 
może wywołać nieporozumienia, dlatego mówoa 
jest za skreśleniem tego punktu.

Duma przychyliła się do wnioskn o pro
wadzenie dalsze bet przerwy dyzLusyi, aż oały 
projekt będzie omowiony.

Na posiedzenia wozorajszem rozdawano 
między posłów projekt ustawy wyborozej, 
wniesiony przez ozłonków party; konstytucyj
no-dem< ;ratyoznej (kadetów).

Tambow- Na nlioy zastrzelono wozoraj u- 
rzęduika polioy, Siadowa, który brał udział 
w znęoaniu się nad uwięzioną Maryą Spirydo- 
nówną i z tego powodu został wydalony ze 
służby. Morderoę aresztowi"o.

Petersburg. Nowoje Wremia, omawiaiąo 
deklaraoyę posłów polski h, pisze „Posłowie 
polsoy niefortunnie ui .sadn .ją »woją deLlara- 
oyę, powołująo się na brzmienie aktów mię
dzynarodowych z odległej prr szłoic.. Dwa po
wstania polskie oddawna już porwały nioi std* 
sunków wzajemnych dwóoL narodów, opar tyoh 
na legalnych podstawach. Nrrodowoom polskim 
ciąży należenie do jakiegokolwiek luuoarstwa, 
nawet na zasadach autonomii. Program ioh jest 
fantazyą polityozną w stylu romantyzmu hi
storycznego, altu wiem jedność oolityozna Pol
ski z B osy . jest faktem realnym, mf którego 
gruncie Polaoy krok za krokiem mogą dążyć 
io wulnej federaoyi. Interesy wyższe oba na- 
ouów wymagają, aby praoowaó wspólnemi si

łami nad rozwojem samorządu, nie podrywając 
iednośoi państwowej. Jednakie prawa w iamo- 
rządzie miejscowym będi zarówno dla ziem 
rosyjskich, »ao też i polskich. T ką powinna być 
federaoya dwóoh narodów, która nastąpnie bez 
żadnej wątpiiwoioi doprowadzi do autónomii 
polskiej w najszerszeni znaozeniu*.

fambów, Wyohowanieo klasy I. semina- 
rycm dnohownego strzelił z rewolweru dc rek
tora, ale ohybił. Ujęto go.

Petersburg. Je*, zupełną nieprawdą, że 
dwór uraiony jest zaohewanitm się Dumy i 
dyskusyą jej o ‘umesty5 i zastanawia się nad 
tern, ałelj7 ją rozwiązać. Owszem, la di orze 
są zupełnie zadowoleni a dotyohoza.sewej po
stawy Dumy i n i  mi liby jej woaie za de, 
gdyby nawet ostrzej występowała przeoiwko 
biurokraoyi, gdyż dwór woale się nie solida
ryzuje z zkoyą biurokraoyi, owszem starannie 
przy każdoj jposobnoźoi zaznaoia oar, że ozę- 
sto nie jest z jej postępuwania zadowolony.

Petersburg Z polecenia oara rozwieszono 
na knrytarzaoh Dumy izeiódziesiąt obrazów 
święty uh prawosławnych.

W  sobotę ''ako w dzień imienin oarz, ma
byó ogłoszona amnestya dla tyoh wszystkioh, 
którzy nie mordowali i nie kradli oudzc
własnośoi.

Mały fełjeton.
S O N E T .

p Jarytm ke J,
... Bosmarzyły maie oozy upojne jak winu,
Twe cudne, cudne oczy, lśniące jak mórz ałoto..., 
Rozmarzyły mi duszę Twe oczy, dziewczyno, 
Szczęściem w nią jakiemr1- wnikly i dsiwną tęzkrotą,

Upiłem c • dziś wionną i pobliżem T wojem,
Ust Twoich tajeiuniozem do róż podobieństwem, 
Kwietną wonią zawrotną, blazków słońca adrojem, 
Upiłem się dziś wiosną... i ust Twy oh maleństwem!

Straoiłem przeszłość z oezu... Zr zdeptt ne kwiaty 
Tęczowych moich złudzeń —  jzlę wzgardę

[milozeniem, 
Nie warte innej zomsty, ni innej odpłaty.

Leoz Ty mi, wiosno, stań się ż/um ukojeniem 
Bozdżwięoa się złotą pieśnią szozęśoia zmartwych-

[wstania,
Wróć nnikły skarb nadsiei, wiary i Kochaniu!...

(/ . d . )

Toiarijstwo iiajeimcl ’ ’.
Dzisirj odbywa się w Krakowie doroczne 

walne zgromadzenie delegatów Tow. wzaie- 
mnyoh ubezpieczeń. Zgrom idzeniu przedłożone 
zostało sprawozdanie Dyrekoyi, przyjęte , j i  
pnsez B. lę nadzorczą, a dająoe obraz działal
ności oo do ubezpisozeń ogniowyoh, gradowy oh 
i żyoiowyoh. Najważniejsze oytry zeazłorooznej 
kampanii w wymienicnyoh trzeoh dziułaoh ta 
następujące:

D z i a ?  o g n o w y .  Wyniki w tym dzia- 
ie okazały się dodatnie. Czysta pozostałość, 
wynosząca z górą l,000.0GO koron, umożliwiła 
przyznanie oełonkom zwTOtu w wytokośo* 11% 
zaliczki. W  roku bilansowym 19J6 nbezpieouu 
no wartośoi l,900,2o3,b&6 kor., z tego uniewa
żniono 229,861.92? kor., pozoątało zatem war
tośoi nbezpieozonej 1,670,490,1&9 kor. W  roku 
1904 było ubezpieczonej wartośoi I,ó68,lo2,810 
koron. Su ^ i wartośoi awiększyła się zatem o 
12,267.010 koron. W roku 1906 zebrane zali
czki netto 10,959.016 kor. (halerze opuszczamy); 
w roku 1904 zebrano 10,861,684 kor. Zebrane 
.aliczka zi riększyła —ę zatem o 97.381 kor.

Wypłaoone wynagrodzenia i koszta likwi- 
daoyi wynosiły w r. Iy06 .wotę 7,968.062 kor., 
rezerwa na szkody nieuregulowane 814.74Ckcr., 
razem 7,898.401 kor. W  roku 1904 wypłaoone 
wynagrodzenia i koszta likwidaoyi oszły do 
9 624.687 aor., rezerwa na szkody nieuregulo
wane 794.800 kor., razem 10,418,987 kor. W  ro
ku 1906 zatem mnńj o 2 620.686 kor. Zwrot 
od Towarzystw kontrasekura. yjnyoh za szkody 
wypłsoone i nieuregulowane w roku 1906 wy 
nosi 2,192.779 kor., w roku 1904 zaś 8,490.882 
kor., zatem w roku zeszłym mniej o 1,297.602 
koron.

Zamknięoie raohunków za rok 1906 wy- 
kaznje pozostałość w kwocie 1,000.883 kor., 
z której wydzielono 86Ó.619 kor. jako 11"/, 
zwrot dla rłonków; pozostała reszt > przydi . 
louą zostanie, w myśl postanowień statutu, do 
fnnauszu wyrównawozego.

Fundusz rezerwowy wynosił dnia 81 gru
dnia 1904 r. 6,641.697 kor., obronie z dniem 
81 grudn.a 1906 rok? wynosi 6,788.658 kor., 
funćasz wyrórm* wozy obeonie po przydzi leniu 
pozostałe; reszty dojdzie do 391.841 kor., fun
dusz na różni oę kursu 298.6S8 kor

Dzi# , ł  g r a n ó w y .  Wynik operaoyi w 
tym dziale był zeszłegu ' oku bardzo pom rślny. 
Ubeanieozono wa: ̂ -ośoi 68^67 A06 kor. (4-4,961669

kor. w porównaniu z rokiem poprzennim). W y- 
płaouu j  szkudy i koszta liLwidacyi w au z fun
duszem na szkody nieuregulowane 456.878 kor. 
(-j-92 664 kor.). Zysk wynosił 876.672 kor. 
(— 20.54.5 kor.) Tytułem zwrotu wypłacono 
87%  zaliozki uprawnionej do zwrotu. Fundusz 
rezerwowy wynosi obeonie 2,31ó.048 kor.; w 
roku poprzednim .rynosił 2,122.669 kor. Obe- 
onie po doliczeniu zwrotó-.. dojdzie do 2,480642 
kor,

D z i u ł  ż y c i o w y .  Również rezultaty 
z interesów działu życiowego za rok ubiegły 
stwierdzają pomyślny i stały jego rozw. „ 
Przy: t brutto ubezpieczonego kapitała w ro- 
ka ubiegłym wynosi 16,611.281 kur.; abyło na
tomiast wskutek wypłaty kapitałów z powodu 
śmierci lub dożycia terminu, wy kupna i storna z 
powodu nieopłaoania premii 11,263.684 kor. 
Ogólny stan ubezpieoreń w kapitałach i fen- 
taoh wynosi w dniu 81 grudnia 1906 rokn 
106,018,196 kor. Na ten stan składa się 85.867 
polio.

Według zestawienia r&ohunkowego zebra
no r. 1906 premii od ubezpieozonyoh kapita
łów po strąceniu premii koutraseknraoyjnej 
4,022381 koron, oo w porównaniu do premii z 
roku ly04 daje przyrost, premii y, kwooie 
181,004 koron. Premia z rent natomiast wyka- 
ruje obniżeni* o 120.800 kor. z powodu zna- 
oznie rmmejszouyuh wpłat jednorazowych. 
W skatcz korzystnego ulokowania kapitałów, 
stopa ogólnego oprooentowania *zy .tkioh fun
duszów wynosiła 4.76 pro,, przyohód zaś z lo- 
kaoy kapitałów powiększył się o 48,149 kor. 
W  roku 1906 zwiększyły się rezerwy matema
tyczne wraz z przenieś* »niem premii o kwotę 
1,279.418 kor., a rezerwa premij ubezpieczeń 
wojennych o 98.620 koron.

Ogólna loźaoya kapitałów w stowarzyszę- 
niauh wynosi obeonie 6,016.6.2 kor., w stosun
ku do roku poprzedniego zwiększyła się o kwo
tę 603,934 kor Stan pożycz ,k hipoteoznyob 
wynosi 6,916.992 kor. Czysty zysk na rok 1936 
wynosi 876.939 kor. (-{- 18,147 w porównaniu 
z rokiem 1904).

Proponowany podziai zysku jest następu 
jąoy: 1) tytuien 8 %  dywidfendy dla •wbeżpre-
oreń posmiartnyob i mieszanych 96.814 koron. 
2) tytułem 8%  dywidendy dla ubezpieozeń 
wojennyoh 80.618 koi 8) tytułem 6%  dywi
dendy dla ubezpieozeń na dożycie 8 8 t o  kor., 
4) tytułem uposażenia funduszów rezerwowyoh: 
funduszu rezerwowego 76,387 kor., reaerwy zy
sków 124.926 kor., funduszu speoyalnego G.571 
kur. i funduszu na różnioę kurau 6.491 kor.

KRONIKA.
Lwów, 18 maja.

Mianowanie. Kierownik ministerstwa oświsty 
zamianował profesora III gimuaiyum w Krakowie, 
Miehała Nowosielskiego inspektorem szkolnym 
okręgowym w V III kiasia rangi dla okręcrn szkol
nego miejskiego we Lwowie.

Przykład godny naeiadowania. Oimnazya 
w Samborze i Stanisławowie zapowiedziały gre
mialne wyoieozki do Lwowa ooleui zwie lżenia wy
stawy Grottgerowskiej. Myńl tę witamy i  najwięk- 
azem nananiem i spodziewamy się, że inne zakłady 
naukowe z prowinoyi pośpieszą za tym przykła
dem. Władze ezkolne powinny jednak bezzwłooznie 
wyoieozki takie organizować, gdyż, jak się dowia
dujemy, wystawa potrwa jeozcze tylko dwa ty
godnie.

f  Stefan z Kruzłowy Odrowąż Pienląiak
saarł, jak nam donoszą, obsgdaj w Wiedniu, Był 
on pułkownikiem i jako nadzwyozaj zdolny ofioer, 
a zarazom człowiek miły i bardzo prawego chara
kteru, cieszył się ogólną sympatyą i ssaouukiem. 
8p. Pieniążek pochodził ze stare i rodziny szlache
ckiej. Po ukończeniu g mnaryum, jako młody stu
dent uniwersytetu chciał wziąć Hdtiał w powscaniu 
węgierskiem, został jednak w maju r. 1849 are
sztowany na granioy węgierskiej i za karę prsy- 
dzielouy jako prosty żołnierz do 40 pp W rok po- 
ten przeniesiono go do 8 p. artjleryi polowej, a 
w r. 1851 otrzymał ułaskawienie i został kapra
lem-kadetem. W  kilkanaście miesięcy później po
zwolono mu wstąpić do akadamii wojskowej. Po 
jej ukońoseniu w r. 1857 został podporucznikiem 
2 pałka artyleryi, Brał on udział w bitwaoh pod 
Pallestro, Magentą i Bollenno. Za dzielność i za
sługi iwojj w bitwie pod Magentą otrzymał woj
skowy krzyż zasługi. W  r. 1862 zamianowane go 
profesorem taktyki w wojskowej technicznej aka
demii. W  r. 1890 zoetał pułkownikiem i komen
dantem pułku artyleryi im. Cesarza Fr noizzki. Jó
zefa. W  <irzy lata poter przebył bardzo ciężkie 
zapalenie płuc i na łasną prośbę został przenie
siony w stan spoozjnku, przyciem otrzymrł order 
żelaznej korony.

Pogrzeb śp. Pieniążka odbędzie sia dzisiaj w 
Wiedniu. Zwłoki będą wystawione i pokropione w 
polskim koioiele na Rennwegu, a potem złożone 
na głównym om ntarzu.

Radu miaata Lwowa odbyła wczoraj drugie 
w tym tygodniu tijne posiedzenie. Na tern posie
dzeniu przyjęto najprzód wniosek nagły r. Jawor
skiego o natyonmiastowe oprósi onie grożą lego 
zawaleniem domu przy ul. Batorego 1. 80, o*yli 
tzw Bourlardów! . Pomieszczoną tam szkoła po
spolita im. Klementyny Tańukioj do 1 ońoa bieżą
cego roku szkolnego praeniesioną będzie do bu
dynku1 którejś ze szkół miejskich, a to z tern, że 
nauk.  w niej odbywać się będzie tylko w god i- 
nach popołudniowych. Następnie nadano ubywa- 
telatwo m. Lwowa panom: Stanisławowi Lełtow- 
skiemu, Kazimierzowi Botschekow', Bazylemn Jó
zefowiczowi, Marcinowi Krzewuszyckiemu, Anto- 
niemn Maerzowi, Jakóhowi Kooybale, Pawłowi 
Proniowi i Stanisławowi Motylewskiemu. —  Sty- 
pendyum z fnndaoyi śp. R. Dnoheńshiego nadano 
Franciszkowi Mazurkowi, zaś stypendyum z fun- 
daoyi śp. Ki>ielki Franciszkowi Jasieniakowi. —  
Wreszoie załatwiono kilkanaśoie spraw personal
nych funkoyonaryuszy magistratu. Na tern wy
czerpano porządok dzienny i posiedzenie zamknięto.

Zamaoh mordarozy na xlędza. W n o j  
z 14 na 15 b. m. około godziny 2-giej jaf :iś dotąd 
niewj śledzony złoozyńoa. z niewiadomych pobudek, 
wykonał zatnaoh na życie X . Jana Wolskiego, pro- 
boszoza w Klimkówce koło Rymanowa. Oknem od 
zachodu dostał się do sypiaini i śpiąoemu ziędzu 
zadał tępea narzędziem Żelaznem dwie ciężkie, 
promieniste rany w głowę, ozem odrazo pozbawił 
go przytomnońoi. Złoozyńoa na tsm nit poprzestał, 
ais znęcał się widoczni* dalej nad swoją ofiarą, 
gdyż X . Wolski ma całą twarz strnsznie pobitą, 
obydwa policzki pod oczyma i w okolioy ucha po
ranione, dolną szczękę złamaną, gardło silnie po
drapane i od duszenia spnobnięte, prawą rękę, 
którą niezawodnie bronił się odruchowo, potłnosoną 
i poranioną, podobnie i prawe biodro. Na krzyk 
i jęk nieszozsśliwej ofiary przybiegła z odległej 
ozęśoi domu z pomooą gospodyni staruszka z słu- 
żęoę, mocąoą lampę w ręku. drzwiaoh zbro

i dniarz uderzeniem staruszki w czoło, powalił ją 
| be^przytomną na ziemię, lampę zaś w ręku służą

cej zagasił i uciekł przez okno w kierunka Iwo
nicza, nie popełniwszy rabunku. X . Wolski odzy
skał około godziny 5 rano przytomność i został 
zaopatrzony św. Sakramentami, Stan jego jest po- 
weśny, ale nie beznadziejny, oierpi wiele, ale przy
tomność ma zupełną; z krytycznej ohwili zgoła nio 
nie pamięta i wogóle nie wie, oo się z nim stało, 
‘Sio Iztwo sądowe, prowadzone energioznie przez p. 
Kuryło wicia, radzcę sądu z Rymanowa, nie wpadło 
dotąd na ślad zbrodniarza.

Zamach na x. metropolitę Szeptyokfego. 
Pod oym sensacyjnym tytułem JDiło opisuje smu
tny fakt, który się zdarzył podciął onegdaj- 
szigo zgromadzenia ruskiego towarzystwa „Zo- 
riau. Oro podczas obrad wpadł do sali przez o- 
twarte okno wielki kamień i padł aa podłogę u 
nóg obecnego na zgromadzeniu x. arcybiskupa Sze
ptyckiego. Zgromadzeni, ogromnie wzbuizeni, wyj
rzeli przez okno i zobaczyli stojącą na dsie- 
dzińcu gromadę uczniów gimnazjalnych Rusinów. 
Wiele osób wybiegło a eali nr podwórze. Wtedy 
uczniowie uoi ali. Zdołano poohwyoió tylko nieja
kiego Baczyńskiego, syna notaryuszs w Kałuszu i 
Hermanowskiego. Oddano obydwóch w ręce poli
oyi. Diic twierdzi, że zbiegli ioh koledzy byli to 
sami synowi a znanych i wybitnych osób z obozu 
Starornsmów.

W  polioyi przyznał się Baozyński, iż to on 
rzucił kamień do sali przez otwarto okno Nie 
choiał jednak powiedzieć, w iakim oelu to uozynit. 
Śledztw i wyi izało, że gdy przed budynek „Domu 
Narodnego", w którym jest lokaJ Zorii“, najechała 
kareta arcybiskupa, kilku gimuuzyalistów zapyty
wało stróża budynku, ozy metropolita poszedł do 
„Zorii*. W  krótki esae potem wpadł kamień do
lokaln „Zorii*

i Złożony w nolioyi jako eorpnt aeliett kamień 
w»ży prawie 8 kg.

Tajemnice poczty- Poseł Włodzimierz Gnie
wosz, dla zadokumentowania sympatyi swoich do 
Rusinó w, dał ua ruską ozytelnię „Proświty “ w ma
jątku swoim w Złotym Potoku SO koron. Wydział 
oaytelm nie przyjął tego daru, a zwraoając ot*, 
daiesiątkę, rozpisał się szeroko o powodaob, które 
nie pozwalają mu przyjmować darów z ręki p. 
Gniowosza. List ten doszedł do rąk p. Gniewosza, 
ale nie doszła go woale dziesiątka, gdyż przy 
otworzeniu owego listu nie było w nim 20 koron, 
oo listonosz potwierdza. Nadawey zr-.ś, t. j. prezy ■ 
dymu wydziału czytelni, oświadczają że gotowi są 
przysiądz, iż pieniądze włożono do kuperty. Co jię 
z o'w4 dziesiątką stało, jest doted tajemnioą.

Wycieczka 'loznlów. Wozoraj przybyła dc 
Krakuwa wyoieozka młodzieży ’ wr,. skioh szkół 
średnich, pod przewodnictwem dyrektoria Lityń
skiego ii gron* profesorów. W  wyciecrce bierze 
udział 208 uczniów. Na dworou oczekiwały gośoi 
lwowskioh liozne zastępy publioznośoi, młodzieży 
szkół średnich z Krakowa i Podgórisa, oraz dele
gaci Koła im. Asnyka Towarzystwa szkoły ludo
wej jako opiekunowie wyoieozki. Po wzajemnsm 
powitaniu ruszył wielki poohod do miasta w to
warzystwie tnooh orkiestr gimnazjalnych, którs 
kolejno grały narodowe marsze. Na rynk« pooLód 
zatrzymał się przed pomnikiem Mickiewicza, gd uc 
witali młodzież profesor Flaoh i u zeń VII klasy 
Skąpał"i. Podziękował aa powitanie dyrektor Li
tyński, W  nooy 2C uczniów wyjsohnło z prof. Ma
jerskim do Zakopanego.

Świetną llustrao/ę naszych znanyoh i mi
łych stosunków społecznych daje w najnowszym 
numerze Śmit/ua, zamieszczając rysunek przedsta
wiający rzekomo „dział metalowy* na bliskim do
rocznym jarmarku wyrobów kraiowyeh. Widzimy 
tu .7 odpowiednich personifikasyaoh między innemi: 
siekacz de żywego mięsa, lancet do krajania arty
stów ope.y, brzytwę 'do golenia szlachciców itd. 
Numer, jak zwykle, zajmuje się wszystkismi spra
wami, bedąoemi na potaądka dziennym, a prócz 
tego przynosi mnóstwo dłuższych lub krótszych 
humoresek wierszem i prosą, oraz kronikę krakow
ską i prawinoyonalną w sporej rubryce.

Wyścigi oyklirtćw odbędą się we Lwowie 
10 czerwca b. r., zaś w razie niepogody w dniu 
14 ozeiwoa b, r. Biegów będzie 7, a mi^dry inne
mi bieg tendemów i bieg nowioyusiy.

Sprawa kruJzIonyoh ‘ sreber- Również i 
w pomieszkaniu ks. Wredego pod Madrytem odby
ła się rewizja oclem stwierdzenie,, czy ni* ma tam 
jeszcze obcych sreber hotelowych. Rewizya dał*, 
wynik ujemny. Księżna Wr~de telegraficznie za
wiadomiła sąd w Schwerynie, śe się stawi przed 
sędzią śledoz/m, który postawił wniosek, ażeby 
księżnę nmieśoió dla obaerraoyi w zakładzie le
czniczym

Otrucie. Dzisiaj o ósmej rano otruła się sn- 
blimatem niejaka Marya Hopniak w piwnicy domu 
przy ulicy Pbłozyńskiej J. 6.

Człowiek z XVIII stubcia. Tymi dn'ami 
umarł w Raranozy na Bukowinie, Jan Bilikr któ
ry się urodził w 1792 roku. Miał 114 lat. Był to 
chłop zawsze burdzo ubogi, który przez całe życie 
musiał ciężko pracować, to też do ostatka praso
wał i w tej ciężkiej i ustawicznej pracy znalaał 
powody et, ej długowieczności. Znaną jest bowiem 
rzeozą, stwierdzoną przei statystykę, że ludzi; n- 
bodzy, nie mający nałogów, ogromnie pracowici, 
żyją znaoznie d 'us' . od ludzi bogatych i nie pri.oo- 
witych.

O tragicznym koAou popa. Oapona opo
wiadają puma paryskie bardzo zajmujące szczegóły 
przy ozem ręczą za ioh wiarygodność. Owóż Gapon, 
któ.y był przez pewien ozas bożyszczem rewolu- 
iyoniató' rosyjskich, padł, jak już napewne wiado

mo z ioh ręki, jako zdrajca psrtyi. Aż do pamię
tnej „czerwone niedzieli-  w Petersburgu, kiedy to 
z krzyżem w ręku szedł na czele tłumu p.zed pa
łac oargki, rewolucyoniśOi, mimo że pooiadał wielLi 
mir wśród robotników, nie dowierzali ma i zaoho- 
wywAli się wobec niego bnrdzo nieufnie, a to z po
wodu stałych stosunków jakie miał z pclicyą. Po
sądzano go, że by? narzędziem w rękach jednsgo 
z najbardziej gorliwych urzędników polioyjnyoh, 
nieji.kiego Znbatowa, który oduawna starał się o 
utworzenie wśród robotników Dewnyoh zw.ązków, 
ozy syndykatów. Organisaoya ta, którą Gapon 
przeprowadzał z ramienia polioyi, rozbiła się nagle. 
Robotniry zażądali, aby oar zatwierdził eam obie
tnice, składane przsz polioy» i postanowili podążyć 
tłumni* do oara z supliką. Gapon nie id olał już 
po .zatrzymać tego ruchu, postanowił więc stanąć 
na jego czele, Ale radykalne stronnictwa nie prze- 
et-w-,ły go podejrzewać. W  dzień ów krwav, ej ma
nifestacji postawiono go wprawdzie na ozele po
chodu, leoz jako straż przyboczną dodano mn 2 -eh 
członków komitetu rewolucyjnego, którzy obok nie
go postępowali, śledząc pilnie każdy jego ruoh. 
Gdy Gapon umknął za granicę, komitet rewolucyj
ny śledził go zrazu, lecz wkrótce komitet poozął 
mu ufać, a rbwoluoyoniści rosyjscy, przebywr.jąoy 
za granicą, przyjęli go z otwatemi ramionami.

Od tego ozasu Gapon zaonął się uważać za 
wielką i słynną osobistość, a gdy jeszcze jakiś wy- 
dawoa dat mu 80.000 franków aa manuskiypt jego 
pamiętników, całkiem mu się praewróoiło w głowie.

Rzuoił się w wir uoieok światowyoh, pił i gra*' 
naturalnie równotuieśnib z tern poczęła znowu u pa 
dań jego opinia wśród rosyjskich rewoluoyonissów. 
Przez pewien ozas mieszkał ol w Paryżu u pe" 
wnej wybitnej osobistośui z rosyjskiego świata re
wolucyjnego i rzekomo drza? przed policją. Strach 
ten jednak był udany, gdyż Gapon miał już w kie* 
zeni pozwolenie na powrót w granice Roryi. I isto

tnie powróeił do Petersburga, leoz przywódzco® 
swojego stronniotwa nie pokazywał się. Ci t/moza 
sum czynili wielkie starania, aby uzyskać pozwo
lenie powrotu dla Gapona, gdyz choieli go 
pod ręką i na oku. Pewnego razu zawołał Witt® 
do deputaoyi: „Aleś to czysta komedya. ?reeci®t 
panowie musicie dobrze wiedzieć, że Gopon jo®1 
w Petersburgu* —  i pewiedział im udrej jego m>e' 
sikania. Od tego ozasu zaufanie partyi dc Gapoo1- 
to rosło, to opadało. Chód?,iły wieści, śe Gapon |®0t 
na usługach polioyi, śe otrzymał kilkadziesiąt ty* 
sięoy k-nbli na jakieś jej wiadome cele itd., alr G»* 
pon m l Lk pozować na szlachetnego i wykręcić s>® 
od każdego podejrzenia i zarzutu. Pon..mo nic®* 
fnośoi dano mu jednak spokój, gdyi nie przychwj" 
oono go na gorącym nizynkn, a nie ohoiano g° 
karać jedynie na podstawie podejraeń. 1

Aś raz zażądał od niego jeden z naczelników 
polioyi politycznej, niejaki Raczkowski, aby ® 
wskazał głównych przywódzoów party- terro-ysij' 
oznej. Gapon miał przystać na to, i za kwotę p°j 
dobao 50.000 rmbli zgodzi? się wydać trzeuh pr*r 
wódzoów ,,organizacji bojowej* i wymienił ioh 1° 
m ?wisVu Nie mogąc snać jednak uskutecznić s*®- 
ioh wydsnia, zwierzył się z tem przed jednym fC 
■wyoh towarzyszy, inżynierem z ziwodn, zaufany®1 
przyjacielem, którego uważał za przedajnego, i w / 
znaczył mu sohadzkę na dzień 10 kwietnia st. st 
V° południu w małej miejsoowośoi podmiejskiej, po; 
łośoaej na drodze żelaznej finlandzkiej, *c *a 
Oiierki.

Jakoż zeszli się tam w oznaczonym, dniu 1 
godainis, leoz w doma, w którym stanął inżyniefi 
ukryło się ozterech dslegi tóx tejże partyi rob®' 
tnioaej, atórej kierowLikjem był Gapon. Ukryli 
oni obok jadalnego pokoju, w którym miała 0  ̂
odbyć rozmowa, aby schwytać swego przywódz^ 
na gorącym nozynkn zdrady i „wymierzyć spr6' 
wiedliwość“ . Gapon, wszedłszy, zaozął mówić *1 
cyohmiast. Przedstawił szozególowc swój pi®11 
schwytania owych trzeoh przywódzoów tąrrorystf 
cznyoL, aby ioh wydać Rkuakowskiemn, a potęjl 
przystąpił do kwestyi pieniężno Inżynier, »hf 
skłonić Gapona do obszerniejszych wyznań, ro*>,(r 
czął targ zażarty tu, co mu ofiarowano, by*0 
nadto mało wobeo niebezpieczeństw przed ięi z’? 
oial Na to Gapon oświadczył zarówno oynicz®’0 
juk nieostrożnie, śe to tylko początek i że po ty®1 
pierwszym czynie, pójdę dalsze... za zimczniejsz®10 
wynagrodzeniem. —  Poczem uspokajając ob„wy *r 
żyniera, zaozął ehwalió doskonałość swogo pla®”’ 
dającego mu zupełne bezpieczeństwo. —  W  te* 
ohwili ukazali zię oztrrej delegaci, rzucili się 
struohlałego Gapona, związali go i złoiyli —  b

Sporządzono opis jego zdrady. W  prtorz*®' 
niu przyznał się Gapon dc wszystkiego: że b<r‘ 
za granicą, ofiarował swoje usługi polioyi w 
mian za amnestyę, że ekradł zrazu 20.000 ruf" 
a potem 50.000 rubli z kasy syndykatów rebot®1'

ozyoh i że w:eszeie starał się przekupić iniyu,er>l 
osiem wydania trzech .przywódzoów terrorystó^' 
Bezzwłooznie wydano wyrok śmierci. W y sin 
go Gapon, oszalały z trwogi. .Wyrok wykon*® 
natychmiast. Uduszono go za pomooą sznura i ?°
wieszono w tym samym pokoju. Wszystko, c°
miał przy sob:e, zabrano; klucze i portfel z P1®' 
niędzmi, a gdy noo zapadła, , grono pięciu „w>- 
nawców* powróoiło do Petersburga, pozostawi'*1̂  
trupa na miejscu, gdzie —  jak wiadomo —  w ki 
dni dopiero później znalazła go tam polioy* 
stanie zupełnego już rozkładu. ' |,

„Dla pań paląoyoh*. Kilka angielskich d* Is ^ 
jadąeyoh tymf dniami z Londynu do Liwerp®, ' 
zażądały, aby w pociąga pośpiesznym, którym L 
ohały, arezerwowano w I klasie przedział n : 
pań paląoyoh*. Fakt ten musiał się zarząd* 
kolei nie wyJaó zbyt dziwacznym, bo źądanu> 
czyniono zadośś W  Anglii nietyllic damy zo*® 
high lift?u napotyka się z papierosem w ust*0 , 
leoz trafiają się wypadzi, śe zwykłe kucharki Pr 
wykonywaniu swej jłnżfcy w kuohni, oddają 
paleniu. Nierzadho powstają stąd ■ pory mi$° j, 
panią domu, a taką służącą i wie!» podobny 
'a ypsdków musiano sądownie rozstrzygać. ,
dziła bowiem kwestya, czy palenie tytoniu ze,
ny służącej podoras wykonywania obowiązKi 1 j. 
wybrykiem, za który taką osobę można
mi ist wydi lió ze sfnżby, osy też nwałać to tr*6.v 
za kor systanie z pr»wa osobistej wolności, na ^
re jedynem lekarstwem. —  o ile rozumne wytk® 
cie nie pomoże —  jest ustawowe wypowiad f 
posady. Tej kwestyi sądy i .ngieiskie dotycl 
nis rozstrzygnęły.

Pt nie palą?* spotykano w przedziałach t 
jowyeh, rezerwowanych w yłą czn i*  dla kobiet, 
często, że ostatni regulamin kolei niem iecK icb ^

%

raźnie swyoL fuakeyonaryuszy osobno infor®
że panie, pruekraozająoe zakaz palenia w prze1
łaoh kobiecych, należy przeprowadzać do pn-eó*’*.;
łów ogólnych. Skarżyli si Niemoy, że szoi.Dgól0 j- 
Rosyanki i Polki napotykano na owem pr7®, , 
czeniu w pociągi oh miejskiej kolei w Beri*0 , 
Podobne powstawały konflikty między daru*™ 
personalem kolejowym w Paryżu. Per na roeyJ?.; 
hrabina, której w przedziale kobiecym wytk®’    —----
palenie, odpierała zarzut t*m, że napie vJĵ  ,
setUe9u nie zawiera zakazu palenia. SprsW ^ 
nie rozstrząeano arzędowaie, aby nie wy^° 
przykrego wrażenia w kolonii rosyjskiej,

W  grudniu 1908 r. niesłychanego rozf- 
doznało zjawienie się młodej damy w wagonń 
skiej kolBi elektrycznej w Wiedniu, wyciątc*;'f(J 
papierosa z el .gackiej papierośnicy i zaps ’yj' 
go z takim spokojem, jakby to była czynność f
zwyklejsza w iwiecie- Podnoszono wówezas w
nil uh wiedeńskich, le młoda dama ni kog0 J  
prosiła o ogień, że więo miała ze sobą ®* 
zapałki.. ' V 1

W  Ropyi od nsjdawniejszyob czasów 
się zapobiegać pałaniu tytoniu. W  r. 1684 
Miohoł Fedorowicz ukaz, zabraniający surow® f ‘ 
lenia; jak gruntownie zai włtdze przsstr* 
tego ukazu pilnowały, to ocenić można z * 
re pisarz ówozesny Oleariue opisujr: ro*ł f*
wano policzki, przedziurawiano nos i t. * 
Aleksy zagroził nawet karą śmieroi za p s ^ / j  
przeoiei nie wstrzymało to wazystko roas :®° jji1
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się tego nałogu. Car Piotr zniósł owe kary,
zaś podaje Knut Hamsun w swym opisie K
po Kaukazie, że „we — szystkieb przędna--* 
lejowych kobiety gotują herbatę i palą 
P. Sohadow opisuje, że widział, jak podoz*0 ' Ji? 
na okręoie Lloyda dk  pewnej tureckiej dft
reaiowej euruoh kręcił papierosi,, wkładał 6°^ ’’
usta i zapalał; Wyglądało to bardzo żaba**11 . 
widok pań paląc yoh w salonie należy l”0 ^  ̂  
rzadkości, a mniemać wolno, że nie doo*11 
tego, aby w publicznych miejscach pa»,e 
odwagę palić. ,
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PRZEGLĄD b Maja 1903, n
Nagły zgon. Z  Kęt donoszą, że onegdaj po- 

Modniu, w czasie rozprawy sądowej, m a rł tam 
®*gle na ndar serca X . Ignacy Waszkiewicr, pro- 

Q|*cz a Bielan.
Nowa opera polska. Pan Zygmunt Noakow- 

®*| napisał nową operę pod tytułem „W yrok ". Bę- 
.*** oaa wystawiona najpierw w Warszawie w 
l»sieni.

Temperatura dnia 16 maja o godz. 7mej 
Fjno wynosiła : w Galicyi aachodniej + 1 6 ,  we Lwo- 
* 'e + 1 7 ,  w Tarnopolu -j-16 , w Oeemiowoach + 1 * ,
*  Wiedniu + 1 8 ,  w Balcburgu + 1 2 ,  w Graca+ 1 8 ,  
wPradk«+10, w T ryeśo ie+ 18 , w Abbazyi + 1 5 ,
* Ragusie + 1 6 ,  w Budapeszcie + 1 6 ,  w Berli
nie + 1 4 ,  w Hamburga+ 1 0 ,  w Monachium + 1 1 ,
* Zurychu + 8 ,  w Genewie+ 1 1 ,  w Lugano + 1 4 ,
*  Anglii + 6 ,  w Pa ryżu + 8 ,  w Biarritz, +  18,
*  Nizzy + 1 8 ,  w półnoonyoh Włoszech +  14, 

Florencji + 1 8 ,  w Rzymie + 1 8 ,  w Neapolu
+18, w Palermo +  16, w Madrycie+ 1 0 ,  w Sztok
holmie + 1 5 , w Petersburgu + 1 8 ,  w Wilnie + 1 6 ,
* Warszawie + 1 7 ,  w Moskwie + 1 2 ,  w Kijowie 
^18, w Odessie + 1 7 ,  w Serajewia + 1 4 ,  w Belgra-
**e + 1 9 ,  w Bukareszcie + 1 8 ,  w Sofii + 1 5 ,  w Kon- 

^htynopolu -J-16, w Atenach + 1 8 .  (Temperatura 
**dlug Celsiusza).

Zmarli. W  Kasinie Wielkiej X . Jan Nepo- 
t̂tcyn Kudrna, proooszoz tamtejszy, w 60 roku 

yoia, —  v? Aroo hr. Józef Saryusz Zamoyski, 
P praw, ssambelan, przeżywszy lat 76.

Stan powlatrza. 'J'. o g 7. rano +  16 R. w poi. 
J" 16 R. Bar. 756. Idzie w górę. Pochmurno. 
^tHosi się na deBsos.

Egoizmy.
Mąż (połykając twardą pieczeń). Ach! ohciał- 
byó strusiem..
Zona (dotknięta). Jabym to samo chciała I —

1 m aiału* pn^nkjmuiej pióra do kapeluaza,
*Wryoh mi tak potrseba

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Eros i Psy- 

Żuławskiego. Gościnny występ Ireny Solskiej. 
^  sobotę „Chopin," opera Orefioe’go. W  niedzielę 
^Południu „Panna praczka," wieczorem „Eros i 

'yohe“. Gośoinny występ Irany Solskiej.

literatura i sztuka.
. * Mary a Kazeoka : „Akwarele"; Lwów, Księ 
*łrnia Polska, Warszawa, E. Wenfie i a-ka 1904. 
^  »Poezye“ , Lwów 1905; skład główny we Lwo- 
j 1* w Księgarni Polskiej, w Warszawie uE, Wen- 
V  i s-ki.
. Opróos wymienionych dwóch tomików, które 

prsed sobą, na dorobek literaoki młodej au 
fki składa się jessose trzeci tomik poesyi, wyda-
* Pued trsema laty, a aatytnłowany „Kędy mil- 
*y słoioe"... Trsy te tomiki sesfcawione ze sobą 
tnowią bogatą skarbnicę poesyi i o talencie mło- 
J poetki jak najpiękniej świadosą.

g. W  „Akwarelaoh" autorka tworsy małe, prze- 
*J®*ns pejzaże, tak pełne nastroju i poesyi, jak 
^piękniejsze obrazy Grabowskiego. I  naprawdę 
, Poemaciki przywołują natychmiast na pamięó 

pejaaśe tego najbardaisj swojskiego i najbar- 
*leJ poetycznego a naszych malarzy. Posłuobajmy 
'P^yklad, jak nastrojowo wygląda następująoy 

"j**ś w „Akwarelach":
tle szarawej nocy słoAos blado świta 

‘ l/’ Senny oh migotaoh błyszczy kłosie śyta wiotkie... 
Y® kwitnąoyoh konopi wonie płyną słodkie...
* tędzie głębia stawu oparem przykryta

*tv **®l°uawyok falach dziwna, roanueona 
gawęda wody od końca do końca... 

w Poprze* wssystko idzie ciemne złoto słońca..
* hieskońoaonym przemarszu jak rzeka oierwoaa..u 
^ . Ten wsohód słońoa jest naprawdę prześliczny,

ładny jest naprzykład następujący wisrssyk: 
ijj*demną wisi niebo nieamierne jak morze...

w dole leśy ziemia snem zaczarowana.., 
^ietlista mgła > poświaty tęozowej utkana... 

bhje się gdzieś po turniach w cichym rozcho-
[ worze.

®Pokój ogromnie emutny i żałość serdeczna.,, 
i-Vlkc ohór śab skrseoząoyoh słabnący, daleki! 
l°przez topole światłość rosarebrza się mleozna, 
^Udąc smugi na wodach zielenawej rzeki... 

Równieś prseślicznz jest następujące akwa- 
Pełna nastrojowej poezji:

^iedy się modlą mniszki w noc gwiaździstą... 
~*ą mową oiohą ogromnie na ziemi... 
f°otuiane w błękitność srebrzystą...
^auutr mgłami jak niebo jasnemi... 
jp0 tylko słychać gdzieś liści szemranie...
| *bói szelesty, oo usnęły w cieniu...

Powiew wiatru, i traw kołysanie... 
k, wielka cisza zawisła w sklspieniu...

*kc dziewanny ogromne, złooiste...
Y°rną się pieśnią po pod stopy kłonią... 
j+iw e chmiele, jakby je kto dłonią 

^zozotną gładził w te noce gwiaździste... 
Akwarele p. Kaieckiej są zarówno nastrojo- 

Śy* °«y autorka opisuje nam noone pejzaie, czy 
Hfcł!lhe, czy oblane promieniami słońca, czy owia- 

°P*rami mgły. Jak niezrównanie piękny jest 
"*ykład  następujący pejzał:

Y * *  drzemie barwą malowanej tęozy,
-*hmią szuwary wśród skwarnego lata,

Wadów złotyob gromada skrzydlata 
™*bo, jak harfa przyoiszona, brzęczy...

r^den liśó nis drśy od wiatru podmuchu... 
k, °lękit taki słoneozny, świetlany, 
fyiko się sypią śdśbłz śółtego pnehu...
^powyoh kwiatów na źytniowe łany,,,

^ylko się kłania —  pełny srebra rosy 
j P® nad równiną otulony ciszą 
^"iułe, lsdwo przebudzone wrzosy 

ytoiioznym taktem lekko s i; kołyszą...
\  dozwolimy sobie jeszcze następujący śliczny 

\y przytoozyć:
^ °twartem oknie dziwnie smutna stoję... 
fcą Bloj* pul* i na moje łany 
j s*ed' dzień złoty w słońon rozśpiewany 

^••ystkie kwiaty rozkwitły się moje...

Ę^yoh motyli jasne spadły roje,
^ waśek szozęściem słonecznem pijany
s  ^oje pola i na moje łany.

°Wartem oknie dziwnie smutna stoję..,

jak póśną, jesienną, zawieją 
ł się ku drżącym kwiatom cioho skrada,

* Pożółkłej darni je układa...

idzie precz puatą aleją, 
kieliohy zwieszone, bezwonne, 
wiatr cioho zawodzi podzwonne...
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Głosy publiczności.
„Po ozynaoh Ich, poznanie lohu. J ak ;d łu 

goletni sekretarz kilku gmin, miałem sposobność 
pozostawać w stosunku urzędowym ze szesciu, 
zmieniającymi się ck. starostami w Tarnobrzegu. 
Kaśdy z nich starał się w ramach ustaw admini
stracyjnych o dobro powiatu wogóle, każdj stał 
na straży wykonywania istniejących przepis >w 
także w pojedynczych gminaoh do jego pcwiztu 
należących, ale tylko u jednego zauważyłem opróos 
wykonywania spraw uraędowyoh i złotego koł
nierza, także prawdziwie ohrześoijańskie z ł o t e  
s e r c e .

Ponieważ objaw ten w dzisiejszych czasaoh, 
w stanie urzędniczym, nie jest rzeczą codzienną, 
a ponieważ radą i pomocą przez J W . pana hr. i 
ck. starostę Zygmunta Lasockiego w Tarnobrzegu 
obdarzeni wylewają w pierwszej linii przedemną 
swoje uozucia wdzięczności i podzięki, dla tego po* 
czuwam się do obowiązku podać niektóre, świeże 
jeszcze fzkta do publicznej wiadomości.

Przypadek zdarza, że w gminie Mokrzyszo- 
wie, 4 kilometry blisko od miasta powiatowego 
odległej, powstaje pożar. Szlachetny naczelnik po
wiatu J W . pan br. Zygmnut Lza >cki jawi się o- 
sobiśeie w krótkiej obwili pr< wybuobnięoiu pożaru 
pomiędzy pierwszymi na miejscu smutnej kata
strofy, kieruje akoyą ratunkową przez kilka go
dzin, a zapewniwszy zlokalizowanie pożarn, pocie
sza rozpaczających przed ewoim odjazdem, pozo- 
stawiąjąo także wsparcie pieniężne 100 koron do 
podziała między 17 rodzin nnieszcsęśliwionyoh po
gorzelców, które czwartej prośbie modlitwy Pań
skiej: „Chleba naszego powszedniego daj nam dzi
siaj", zupełnie zadość nosyniło, z podniosło zasługę 
podwójnie, bo udzielone zostało szrzz i w najwię
kszej nędzy.

“ Wspaniałomyślny J W . pan hr. i ck. starosta 
nie wypuszcza ze swojej opieki i pamięci nieszczę
śliwych pogorzelców i na czas przyszły otacza ich 
bowiem wielką opieką ojcowską; _ skoro tylko roz
poczęli budować na nowo swoje gniazda, zjeżdża 
znowu na miejsce bndowy, bada przez p&rę godzin 
położenie placów, a napotkawszy jnż wystawiony 
domek ubogiej wdowy na placu bardso ścieśnio
nym i na wypadek połaru nader zagrożonym, po- 
leoa nsnnięoie tego domkn na inny plao bezpiecz
niejszy; właścicielka płacze, że jej trudy i koszta 
wystawienia budynku zostają udaremzione.

Szlachetne serce stanowczego J W . pana hr. 
i ck. starosty zwraca jej koszta 60 koron i 500 
sztuk dachówek nieudałej bndowy; wyszukuje dla 
niej wtasnem staraniem plao inny, bezpieczniejszy 
i tym sposobem godsi sprzeczność pomiędsy wy
maganiem ustawy a poczuciem lndskośoi. Oprócz 
tych wysooe szlachetnych czynów przebija się pra
wdziwie chrześcijański charakter JW . pana hr. i 
ck. starosty także i w wielu innych kiernnkach 
i zarządzeniach, jak na pola oświaty, popierania 
gorąco wszelkich dobrych i pożytecznych dla lndn 
insty tncyi. Oprócz tego polecił bndowzć studnie pu
bliczne w kilkn gminach, gdzie tego potrzeba wy
magała, a mianowioie w gminaoh: . Bielec, Skopa
nie, Dąbrowica, Sokolniki, Wielowieś, Nadbrzezie, 
Koćmierzów i Sobów po 1 studni, w Fnrmanaoh 
8 studnie, w Dębicy i Mokrzyszowie po 2 studnie 
i  materyi betonowej i to od kwoty 114 koron do 
700 koron, a wszędzie wysoko ceniony JW /pan  hr. 
i ck. starosta dostaresa se swych osobistych fun
duszów potrzebnych do bv.dowy stndzień betonów.

Takim starostą jest JW . pan hr. Zygmunt 
Lasocki w Tarnobrzega.

Piotr Jula te Mokrzyteoteie.

Z izby sądowej.
Lwów 18 maja.

(Kradticie to toinmekiej fabryce tytoniu).
Zapowiedziane na dzisiaj na wpół do 12 

w południe ogłoszeni* wyroku w procesie o 
kradziełe tytoniu w fabryce w Winnikach, 
odbyło się o godzinie */* na 2 z południa. Ska
zano werkmistrea Grzegorza Bnkowzkiego za 
zbronię z §§ 171, 178 i 176 na 8 miesiąoe 
ciężkiego więzienia z postem oo tygodnia, Jan- 
kia Ehrenpreisa za zbrodnię z |§ 186 i 186 na 
6 miesięcy zwykłego więzienia, Beilę Zwer- 
dling za przekroczenie z § 464 na 14 dni are
sztu, zaś siedmdziesiąoiopięoioletniego Markusa 
Szostyka za przekroczenie z § 477 na 20 ko
ron grzywny.

Uwolniono: Alfonsa Wolfa, Jana Oimurę,
Ferdynanda Sobmidta, Feliksa Skremetę, Jana
Mikulskiego, Issara Ehrenpreisa, Taubę Ehren-
preisową, Mojżesza Fischera, Nebemiasr.a Zwer-
linga, Abrahama Szostyka, Salomona Bom-

sego, Abrahama Wohlmutha i Samuela Thalera. e #e
Stanisławów 17 maja.

(O romtehy w Latkiem).
Frzesluohiwanie świadków rozpoozęło się 

od x- Antoniego Leniokiego, gr. kat. probo- 
szoza w Niżniowie, który owemu parnię nemu 
wieoowi przewodniczył. Nie uwaiał on, iśby 
usposobienie tłumu przy wystąpieniu p. W a
lewskiego było grośne, tak, śe nawet prosił 
komisarza Dunikowskiego, aby sprawę jakoż 
załagodzić, a wieou nie rozwiązywać.

Praktykant konceptowy namiestnictwa, 
dr. Dunikowski, który był komisarzem rządo
wym na wiecu, opowiada o przebiegu wieou i 
twierdzi, że do zaburzeń nie byłoby przyszło, 
gdyby nie wystąpienie x, Korostila przeoiw 
p. Walewskiemu, który chciał przemawiać. 
Dalej opowiada, że g d y  a żandarmem schronił 
się do szkoły koszykarskiej, chłopi bombardo
wali budynek. Nie odważył się opużoić swego 
schroniska, bo ilekroć wyszedł, miotano prze
oiw niemu obelgi i rzuoano kamieniami.

Świadek Walewski, sekretarz Wydziału 
powiatowego w Tłumaczu, zeznaje, że oelem 
jego występowania na wiecach ruskich było 
sprostowanie pogłoski, jakoby Wydział powia 
towy tłnmaoki otrzymał jakieś fundusze do 
rozdzielenia, po 80 koron na głowę. Świadek 
miał wrażenie, że x. Korostil nie z życzliwości 
go ostrzegał, ażeby nie przemawiał, ale raozej 
tonem grośby i nie wierzy w zapewnienia x 
Korostila, że kierowały nim uozuoia ludzkośoi.

Świadek Bolesław Bnozyński, komisarz 
skarbowy w Tłumaczu, opowiada szozegółowo 
o swoim udziale w akoyi ratunkowej dla Du
nikowskiego, oraz o wydanyoh iand&rmeryi 
instrukoyaoh i poleoeniaoL oo do aresztowania 
winnyoh.

Przesłuchiwanie świadków trwa dalej.

Oząść ekonomiczna.
WledtA, 15 maja.

(Z.) Przepowiednie, że ruch towarowy na 
kolejaoh anstryaokich zmniejszy się po wejśoiu 
w życie nowyoh traktatów handlowych, nie 
sprawdzają się. Przeciwnie na wszystkich ko 
lejaoh ruoh wzmaga się bardzo znacznie, a od 
powieduio do tego zwiększają się także docho

dy przedsiębiorstw kolejowyoh. Kolej północna 
wykazuje do tej pory doohód o 8,400.000 ko
ron większy, niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego, zwiększenie się doohodów kolei Po
łudniowej wynosi przeszło 21/, miliona, a 
Statsbahnu 1,000.000 koron. Na kolejach pań
stwowych sam tylko kwiecień dał doehod o 
przeszło 2 miliony koron większy od zeszłoro
cznego, ogólna zaś zwyżka dochodów od sty
cznia po konieo kwietnia wynosi z górą 6 mi
lionów.

Z Belgradu donoszą, że prezes ministrów 
Pasicz wezwał telegraficznie posła serbskiego 
w Wiedniu dra WuiozŁ, aby bezzwłooznie 
przybył do Belgradu. Podobno oelem tego we
zwania jest, iż szef rządu serbskiego pragnie 
dowiedzieć zię na pewno, jakie jest stanowisko 
rządu austryaokiego w kwesty i dostawy armat 
dla artyleryi serbskiej i jakie wogóle konoesye 
można nzyskać od Austryi w nowym traktacie 
handlowym. Mając te informaoye, pragnie p. 
Pasioz podobno jak najrychlej załatwić wszyst
kie kwestye sporne.

Z Rzymu donoszą, że minister «karbn 
Luzsatti prowadzi ożywione rokowania ze ste
rami finansowemi w sprawie konwsrsyi re fcy 
włoskiej. Renta ta jest 4-prooeutowe i odda- 
wna już stoi przeszło 6%  powyżej pari. Za
miarem p. Luzattiego jest podobno przepro
wadzić antomatyozną konwersyę w ten sposób, 
iż przez najbliższych pięć lat płaoić będzie 
państwo posiadaczom renty włoskiej zamiast 
4 %  tylko S1/*0/.! a po pięoiu lataoh już tyl- 
ko 8 /. /„.

Na targu tutejszym i dzisiaj zachowała 
się spekulacya z wielką rezerwą ae względu na 
niewyjaśnioną sytuaoyę parlamentarną.

Renta rosyjska podniosła się dziś na897r
Lwowski targ na bydło z dnia 16ąo maja. 

Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło.

walający. Dywidenda dla członków naszyoh 
przy ubezpieozeniaoh pośmiertnyoh i miesza
nych wynosi 8% , przy ubezpisozeniaoh na do
żywocie 6°/»- Wszystkie fundusze gwaranoyjne 
tego działa zwiększyły się roku ubiegłego o 
kwotę 1,617.684 koron i wynoszą 27,741.436 
koron, co stanowi 2611%  kapitałów ubezpie- 
ozonyoh. Ten stan funduszów gwaranoyjnyoh 
w porównaniu prooentowem z majątkiem in
nych towarzystw jest bardzo korzystny.

W dalszym oiągu prezes zawiadomił o 
ważniejszych ozynnosoiaoh i sprawaoh z roku 
ubiegłego i podał do wiadomośoi wynik w ybo
rów dyrektorów i zastępców.

Przystąpiono do brad fzohowyoh.
Rrym. Wczoraj najniespodziewaniej w 

świeoie upadł gabinet Bonnina- Sprawa szła o 
to, że rząd chciał, aby Izba jak najprędzej 
wzięła pod obrady układ dotyoząoy upaństwo
wienia kolei południowej, gdyż rząd zawarł 
z akoyonaryaezami tej kolei umowę, która musi 
być przez parlament ratyfikowaną przed 1-ym 
lipoa, (zupełnie rzecz ta sama oo układ rządu 
austryckiego z akoyonaryuszami kolei półno- 
onej). Wywiązała się więo z tego powodu po
lemika. Izba wzięła na kieł i uohwaliła porzą
dek dzienny, zwalczany przez rząd. Większość 
antireądowa wynosiła 27 głosów. Sonnino za
powiedział, i  * odkłada do dziś sprawę podania 
się do dymisyi

Londyn Król nadesłał na wystawę sztuki, 
mająoą być otwartą w Londynie w przyszłym 
tygodniu, biust cesarza niemieckiego ze swych 
zbiorów.

Paryi. Ozęść robotników, zajętyoh w prze
myśle automobilowym, wróoiła do praoy. L i
czba strajkujących z rozmaityoh gałęzi prze
mysłu wynosiła dziś 60.000, a zatem o 8.000 
mniej, niż wozoraj.

Cieszyn. Podczas pogrzebu w miejscowości
Na dzisiejszy targ spędzono : a) bydła rogatego Koniaków koło Cieszyna skutkiem uderzenie pio- 
rosłego 129 sztuk; b) jałownika 49 sztuk; c) oieląt runu wczoraj zginęło 18 osób, a 20 zostało zra 
aa j\ —..„i- * nionych,’ przeważnie ciężko96 sztuk; d) nierogacizny sztuk — . Razem 274 
sztuk. Woły tuczone płaoono 66 — 80, bnhaje od 
64— 76 koron, krowy od 69 do 72 K , jałownika 
60— 62 K., cielęta od 88— 80 K., nierogaciznę 
od 000— 000 koron, wszystko za oentnar metr. ży
wej wagi.

TBLECHiM Y „PBZHGLĄDD".
(Depe8te poranne).

Wiedeń. Cesarz przyjął deputaoyę miasta 
Pragi, która prosiła go, aby odwiedził Pragę. 
Na przemówienie burmistrza d-ra Grossa odpo
wiedział Cesarz po czesku: „Dzięknję panom 
za zaproszenie, w którem ohętnie widzę nowy 
dowód wiernego przywiązania mego ukochane
go król. stół. miasta Pragi. Z  przyjemnością 
przybędę, aby snów przekonać się o rozkwicie 
miaeta." Po niemiecku; „Ponieważ atoli w 
czerw on nie mógłbym, jakbym sobie tego ży
czył, zabawić dtniej w Pradze, przeto w je 
sieni dopiero przybędę i dłuższy ozas zabawię. 
Przeszlijoie tymczasem mieszbańoom Pragi mo
je serdeozne pozdrowienie,"

Kraków. Walne zgromadzenie członków 
„Towarzystwa wzajemnego kredytu" odbyło się 
pod przewodniotwem p. Męoińskiego. Czysty 
zysk wynozi 169,026 kor. Imieniem rady nad
zorczej wniósł dyr. Sędzimir o udzielenie absoln- 
toryum, oraz przyznanie tamtejszej dyrekoyi, 
tudzież radzie nadzorozej tytułem 4%  dywi
dendy 81.796 kor., a tytułem półprooentowej 
superdy widendy 10.121 kor. Wszystkie wnioski 
uoh walono.

Warszawa. Przy wyborze członków Rady 
państwa z wielkiej własności Królestwa Pol
skiego, wybrano oztereoh konserwatystów Po
laków i dwóoh narodowyoh demokratów.

Berlin. Rada związkowa przyjętą uohwa- 
loną przez parlament ustawę o wprowadzeniu 
dyet poselskich.

Nanoy. Przed przysięgłymi, w sali zapeł
nionej szozelnie publiozncśoią, rozpoozęła się 
wozoraj rozprawa karna przeciw xiężom Clau- 
de’owi i Laoo*r’owi, oskarżonym o zabójstwo 
robotnika Sohumaohera, który został oiężko ra
niony podozas demonstraoyi, jakie z powodu 
inwer.taryzaoyi kośoioła odbyły się dnia 18 
marca przed plebanią w Saint Nicolas du 
Port. Obaj oskarżeni pojawili się w sutannach. 
Prayznali, że strzelali do demonstrantów, twier
dzą jednakże, że znajdowali się położeniu spra
wiedliwej obrony. Obaj wyrazili żal swój z po
wodu śmierci Hohumaohsra.

(Depeste popołudniowe).
Kraków 18 maja. (Tel. pryw.)- Doroczne 

zgromadzenie delegatów Tow. wzaj. ubezp. 
z oałego krajn rozpoozęło sią dzisiaj o godz.
11 przed południem w wielkiej sali obrad przy 
ul. Basztowej. Na estradzie zajął miejsoe pre
zes Józef Męoiński i wioeprezes Tadeusz Oień- 
ski; członkowie Rady nadzorozej i dyrekoya 
z dyrektorem referentem drem Franoiszkiem 
Paszkowskim. Jako komisarz rządowy obeony 
sekretarz Namieztniotwa dr. Kowalikowski.

Obrady zagaił prezes p. Męoiński, witając 
delegatów z tern większem zadowoleniem, śe 
może udzielić im dobrych wiadomośoi. Rezul
taty, osiągnięte z działalności Towarzystwa, 
we wszystkioh działaoh w rokn ubiegłym oka
zały się pomyślne. Zamknięcia rachunkowe 
w każdej kategoryi ubezpieozeń wykazują zna
czne pozostałośoi, co umożliwia wypłatę ubez
pieczonym poważnyoh zwrotów. Mówoa wyra
ził nadzieję, że rok ubiegły będzie początkiem 
nowej sery i lat pomyślnych, jakich długi sze
reg liozy Towarzystwo w swojej przeszłośoi.

Dalej zauważył mówoa, że w szozegóło- 
wyoh sprawozdaniach raohunkowyoh znajdą 
delegaci szczegółowe oyfry, dlatego ogranioza 
się do podniesienia kilka tylko najważniejszych 
momentów. I tak w dziale ogniowym szkody 
za rok 1906 były o 2 ł/« miliona mniejsze, ani
żeli w roku poprzednim i wynosiły niespełna 
8 milionów, kiedy r. 1904 wynosiły 101/, mi
liona. Fundusze rezerwowe tego działu wyno
szą 9,877.672 kor., kiedy za rok 1904 zamknię- 
oie raohunkowe wykazywało niedobór, to obe- 
onie przeszło milionowa pozostałość pozwoliła 
wypłaoić członkom tego działu 11*/* zwrotu.

Dział gradowy, który niejednokrotnie zna
czne wykazywał straty i bywał przedmiotem 
lioznyoh niepokojów, w roku ubiegłym dał nie
bywale świetne rezultaty. Wypłaoimy bowiem 
ozłonkom, uprawnionym do zwrotów, 37% od 
wniesionej zaliozki Fundusz rezerwowy tego 
działu, żadną należytośoią nie oboiążony, wzrósł 
w roku 1906 o kwotę 858.000 koron i wynosi 
2,480.642 koron,

W  dziale życiowym, mimo, że ’ wynik 
imiertelnośoi rzeczywistej był wyższy od spo
dziewanej na zasadzie statystyczny oh tablio, . „  _
to jednak wynik ostateczny jest także zada- zarówno poszozególnyoh osób, jak i każdej

Port Sald. Zdarzył się tn wypadek dżumy.
Łódź. Dnia 16 b. m. o godzinie 6 popo

łudniu wtargnęło do mieszkania agenta firmy 
Ewans i Ska oztereoh ludzi uzbrojonych w re
wolwery. Jeden stanął przy drzwiach, drugi 
ohwyoił służąoego za gardło, a dwóoh przyło
żyło agentowi rewolwery do piersi i zażądało 
600 rubli. Atoli służącej, która znajdowała się 
w mieszkaniu, udało się wykraść tylnemi 
drzwiami na korytarz i zaalarmować domowni
ków. Bandyoi rzucili się do noieozki, wołająo: 
„Jutro przyjdziemy się pomścić".

Łódź. Wypuszozono na wolność 61 wię
źniów polityoznyoh.

Warszawa. Zaoząl się tu strejk pracownio, 
wyrabiających kwiaty sztuczne.

łlada państwa.
Wiedeń. Na poozątkn dzisiejszego posie

dzenia Izby posłów, prezydent ministrów ks. 
Hohenlohe odpowiedział na kilka interpzlaoyi 
w sprawie bojkotowania towarów austryaokioh 
na Węgrzech. Oświadozył, śe rząd zajął się tą 
sprawą i zwróci/ na to uwagę rządu węgier
skiego, powołując się na tę okolioznośó, że 
w myśl istnicjąoyoh ustaw ma byó zaohowana 
wolna komunikaoya towarów między obydwie
ma połowami monarchii. Rząd prosił, aśeby 
rząd węgierski objawił swe stanowisko w tej 
sprawie. Od rezultatu tego kroku zaleśnsm bę
dzie dalsze zachowanie się rządu austryaokie
go, o ozem mówoa Izbę wczas zawiadomi. 
Mówca może tylko zapewnić, że rząd jak za
wsze, tak i w tym wypadku, ze stanowozośoią 
strzedz będzie interesów handlowych i przemy
słowych Austryi.

Następnie - odpowiedział minister obrony 
krajowej Sohónaioh na interpelaoye, poozem p. 
Kramarz uzasadniał nagłość wniosku swego w 
sprawie stosunków na klinioe ginekologiosnej 
czeskiego uniwersytetu w Pradze i domagał 
sxę rychłego wybudowania nowej kliniki.

Prezydent ministrów ks. Hohenlohe o- 
świadoza, że opłakany stan tej kliniki zna
nym mu jest; rząd tą sp awą zajmuje się 
i zrobi wszystko oo możliwe, aby sprowadzić 
zmianę na lepsze.

Nagłość wniosku i sam wniosek przyjęto, 
poozem Izba przystąpiła do dyskusyi nad de- 
klaraoyą prezydenta ministrów.

Zabiera głos p. Zaozek (młodoozsch).

Duma rosyjska.
Petersburg. W  dalszym oiągu obrad Du

my nad adresem omawiano kwestyę agrarną. 
Zgłoszono poprawkę w tym duchu, aśeby na
zwę „ohłopów" zastąpiono nazwą „gospodarzy 
rolnych* i usunięto stan dotyohcsasowy, two- 
rsąoy z ohłopów osobną kastę.

Druga poprawka domaga się zaspokojenia 
ohłopów, którzy niezaprzeozenie posiadają zbyt 
mało ziemi.

Trzeoia poprawka iąda wstawienia do 
adresu ustępu, że nagląca potrzeba ludnośoi 
wymaga tego, aby w tym roku nie żądano za
płaty zalegtyoh podatków.

Mówcy prawioy z hr. Haydnem na czele 
oświadozyli, śe zgadzają się na wywłaszozenie 
gruntów prywatnych, albowiem interes osób 
prywatnyoh musi ustąpić przed interesem pu
blicznym.

Petersburg. Ozęść adresu, odnoszącą się 
do kwestyi agrarnej przyjęto w dumie z jedną 
poprawką, w myśl której także cerkiewna wła
sność ziemska ma podledz wywłaszczeniu.

Ozęść odnoszącą się do kwestyi robotni- 
ozej przyjęto bez zmiany, jak również ustęp o 
oświaoie publicznej.

Ustęp o budżecie państwowym przyjęto 
z tym dodatkiem, że żąda się formalnego obo
wiązku rządu przedkładania dumie corocznie 
budżetu.

Przystąpiono do ustępu, dotyczącego ró 
wnouprawnienia narodowośoi. P. Abdon Kon- 
cewioz (gub. wołyńska) domaga się dodania 
następujących słów : „Rosya powinna straoić 
swoje odrębne oeohy, któremi różni się ed in
nych państw Europy, a nawet powinna amie- 
nlć swoją dotyohozasową nazwę". (Smieoh na 
sali, ironiozne oklaski i protesty).

P. Petrażycki prosi prezydenta, aby Kon
cewicza przywołał do porsądku z powodu tych 
słów, obrażających godność Dumy. (Hnozne
oklaski). -

P rezy d en t zapytuje, ozy Izba cnee gloso
wać nad tym wnioskiem Petrażyckiego.

Odzywają się liozne głosy : „Nie, nie !“
poozem przyjęto ustęp o narodowośoiach.

Prof, Kowalewski żąda, ażeby adres uzu
pełniono następującym ustępem: „Odmłodzona 
Rosya przystępuje do nowego ukształtowania 
swego życia na zasadzie wolnośoi i samowiedzy

z grup narodowyoh, zatrzymuje swe godne 
miejsoe wśród innych wielkich mooarstw i jako 
przedmiot swych głównych trosk uważa nieza
wisłość i integralność państwa, utrzymaną w 
granicach przyjaznyoh stosunków ze wszyst- 
kiemi mocarstwami i gwarantująoą wolny roz
wój wszystkioh narodowośoi, szozególnie świata 
słowiańskiego.

Nasze dążenie zapewnienia pokoju mię
dzynarodowego znajdzie możność zupełnego u* 
rzeozywistnienia dopiero wówczas, gdy w kra
ju oałym zniknie niezedowolenie, które zmusza 
ozęsno rząd do prowadzenia wojny z oboemi 
państwami.

Dep. Nabokuw i inni mówcy wystąpili 
przeoiw temn dodatkowi,- któryby tylko osła
bił adres. ■ - ' ■*

Po odrzuceniu wniosku Kowalewskiego, 
przyjęto odDoiny ustęp adresu bez zmiany, po
ozem po obszernej dysknsyi przyjęto jednogło
śnie ustęp o amnestyi.

O godz. 1 m. 10 w nuuy odroczono po
siedzenie na godzinę.

60 członków dumy przedłożyło nagły wnio
sek o zapytanie ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie doniesień dzienników, że departa
ment polioyjny odgrywa rolę prowokatora zbro
dni polityoznyoh.

Uohwalono jednogłośnie pytanie to wy
stosować do ministra

H O T E L  E U R O P E J S K ! .
ALBERT SZKOWRON,

Lwów — Plao Maryaoki,
Przyjechali dnia 18 maja. A. hr. Rsyszczew- 

soy z Rosyi. 8. Kossowski z Horodkowa P. Mo
rawska z Odrzechowa. K . Madeyski z Gajów. P. 
Pochalęki s Rzeszowa. Dr. N. Nebenzahl z Sanoka. 
A. Jnst z Wiednia. 8t, Geppertowa z Czortkowa. 
T. Fleszar z Łańcuta. 8. Kawecki i Oz. Swirski 
ze Sniatyna. A. Amater z Czerniowiec, W . C zaj
kowski z Zerawy, M. Polańscy ze Stryja.

H O TEL FRANCUSKI
Lwów —  Plac Maryaoki. 

Fierw8torgędny hotel e komfortem u rgąd tson pił- 
i..eńsJca restauraeya e pokojem do śniadań, cukiernia 

to miejscu.
Przyjechali dnia 18 maja. A, PorazlŁgki z 

Lipska. W . Hejazl z Żółkwi. S. Woroch z Koso
wa. J. Geller z Sambora. W , Mandyczewska ze 
Stanisławowa, J. Domiacy z Królestwa. E. Rosiko- 
wicz z Czerniowiec. J. Nagelberg z Koniuszek. W . 
Ziołecki i  Lubaczowa. J. Koller, M Borgenicht 
K. Sellner, H Matouschek i M. Wassing z W ie
dnia. S. Rnlikowsoy z Podola. S. Gozdzińska z 
Dunajowa. E. Harzig z Sanoka. K. Bilińscy ■ 
Szarpaniec. M. Majewski ze Lwowa. O, Staniszew
ski z Brodów, J. Klejnowsey z Borysławia.

Rabryta w ula poeht d»i do Redakoyi, aie bierze tet ora 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Rok założonla 1853
Dua talowy j Kantor

pod firmą:

AOGDST S C H E L Ł F N B O G  4 SYN
Ltcóto, Karola Ludwika 1 

kopuje i zprzedaje wszelkie papiery wartościowe jak li- 
•ty zaztawne, renty państwowe, losy itp. oraz poleca

Losy na spłaty miesięczne 
po najdokładniejszym knrsie dziennym. 

Wydawnictwo gazety lozowań „Nadzieja1*. — Prenume
rata rooma K. 3 *4 0  na p owinoyi K. 3 ‘6 0 .

L w ś w  18 maja. (Z izby handlowej) i 
Obliczenie w walacie koronowej.
A k c y *  sr zstnką: Kolej gal. Karol* Ludwika pc

490 Koron —.— io  —.—. Kolej Lwowzko-Oiern.-Jark* 
pc 400 kor. 678,— do 676—. Barko lupoteozncge pc 
800 złr ł69.00 do *78 0t>. Akoya grrbarni w Bi = a tow ic
po 400 kor. —’— do —•—. Iow. bndowy wa#oE(W 
w Sanok* pc 500 koroa — 30 > Bi-r.in d!* Uanfila 
t przeBjyzłc po <0C 1;. dc 196 -  r

Ruch poolęgów kolejowyoh.
ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej 

skiego.
Przychodzą do Lwowa :

Z Krakowa. 2.31*, f  3 0 , 8 .4 0 “ . 6.6 \ 6.45, 6.95, 9.80* 
Z Ezeszowa: 10.36.
Z Podwotoezyk na dworzec główny: 7,20, 11.46, 2 .2 0

6.60, 10.80.
Z Podwołoozysk na Podzamcze: 2  0 5 ,  7.00, 11-36. 6 25

10 13*.
% Ozemiowieo. 12 .20*. 1 4 0 ,  6 10, 5.46, 9 06+
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
B Bawy i Sokala: 7,60 
Z Jaworowa: 8.18, 4.87.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Lawecznego 7‘29, 11-50, ’ 06u‘ ,
Z Tuohli 865 
Z Bełzoa 4-60.

Odchodzą ze Lwowa;
Do Krakowa: 8 -2 B . 12 4 5 * , 2  45,4.06*, 8.86, ti.d6VH.00*, 
Do Rzeszowa: 4.06
Do Podwotoozyak ■ dworca głównego: 6.20, 10.66, 2 .21 , 

6.16*, 9.60*.
Do Podwołoozysk zPodzamoza: 2  3 6  3.96, 11.15, 6,87* 

10.08*,
Do Czerniowiec: 2.51*, 2 .4 0 , 6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.8 J*.
Do Rawy i Sokala: 7,06*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.00*.
Do Sambora: 8.65, 4.15,10.51*.
Do Kołomyi i Żydaoiowa: 8.80 
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.06*
Do Ławooznego 7.80, 2 80, 6.25*,
Do Bełzoa 10.46
Do Stanizławowa, Czortkowa, Hnziatyna 910*

Pociągi lokalne.
Przychodzą do Lwowa:

Z Brzuohowic: (od 6 maja do 23 września) 7.07 przed
południem, 8.26, 6 30 popołud. i 8.20 wieczói (w 
niedziele i rz. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
pc południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. co
dziennie) 9,85 wieozór.

Z Janowa: od 1(5 do 80|9 wl. codziennie) 1.16 popol., 
(od 18(6 do 9|9 wł. codziennie) 8,46 wieczór, zaś 
w niedziele i rz. kat. święta 9.26 wieoiór,

Ze Bzczeroa: (od 27(6 do 16|9 wł. w niedzielę i rz, kat, 
święta) o 9.40 wieczór.

Z Lubienia: (od 18|6 do 16|9 wł. w niedz, i rz. k. święta) 
o 11.60 wieczór.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Brzuonowio; (od 6 maja do 23 września w l) 6.06 ra

no, 2.28, 8.40 i 6.28 popoł. (tylko w niedziele i 
rz. kat. i święta); 9.00 praedpoł i 12.40 p. połu 1, 
Od 1|6 do 818 wł. codziennie 8.84 wieozór.

Do Bawy Buskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa: (od' 115 do 80|9 wł. codziennie) “ .16 pried 

■ poi (od ’ 8[6 do 9(9 wł. w niedziele i rz. k. święcą) 
1.86 popoł. zaś oodziennie 8.14 popoł.

Do Bzczeroa 10.46 przedpoł. (od 27,6 do 16|9 w niedz. i 
rz. k. święta)

D« Lubienia: 2.01 popoł od 18|5 do 10|9 w uiadriale i 
1 r*. k. świata* J ,

Uwaga. Poei%gi pośpu**ne dnuowane 
Uustemi; pociągi uocb© oiufctsone s% gwifcudkii. Por? 
n o c n a  lic»y od jcoda, 6 wiG-nór do 5 tnin, 59 r&nm
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Pamiętnik lekarza.

( Z  łrsn ou ek łeg o .)

(Ciąg dalaty).
— A gdybyś się pan namyślił woaeśniej — 

dodała figlarnie — to prayjdś pan saraa, nie 
iwtóoiąo .. Żyoia jest tak krótkie, że należy 
korzystać z każdej obwili sioaęśoi*.

Do pokojn wszedł Tiry.
— O ozem-że państwo mówili ? — zapytał.
— O rzeozaoh bardzo ważnych — odparła 

jego żona. — P. Morgez zwierzał mi się,.. Leoz
nie wolno mi zapewne zdradzić tajemnioy.

Dla zaintrygowania męża, ze zwykłą so
bie żywością, zaczęła mówić o ozem innam. w  -Wyszedłem od niob późnym wieozorem, 
mocno wzburzony.

Słowa pani Tiry - przedstawiły mi rzecz 
w innem świetle i zwiększyły jeszoze moje wy
rzuty sumienia; postanowienie moje nie zosta
ło jednak zaohwianem. Widziałem jasno, iż po
tępi mnie wiele osób, o których szaounek mi 
chodziło; widziałem przedewszystkiem, ża tą 
deoyzyą przyczynię Klotyldzie bólu i zawodu. 
Leoz postąpić inaozej nie mogłem, zmuszała 
mnie bowiem do takiego kroku nieubłagana 
konieczność.

To też nazajutrz postanowiłam wyjeobać, 
bez względu na ważna sprawy, które mnie do
tychczas zatrzymywały w Paryżu.

Napisałem do pani Tiry, że zmuszony je 
stem oddalić się na ozas pewien i że widzieć 
się z nią będę za powrotem.

Tegoż samego dnia złożyłem pani Audouin 
pożegnalną wizytę, nsilująo nadać jej charakter 
zwykłej towarzyskiej graeoznośoi.

Byłem tak wzruszony, iż zaledwie mogłem

się zdobyć na kilka słów banalny oh. Ona sta
rała Bię ukryć swe pomięszanie; zamienialiśmy 
słowa ohłodne, obojętna.

Przedkładałem jej, iż okolioznośoi nieprze
widziane powoływały mnie zagranicę i ża nie- 
obeoność moja mogła trwać bardzo długo.

— Mam jednak nadzieję, ża mnie pan od
wiedzisz za powrotem, jeśli do tego ozasu nie 
zapomnisz pan o mnie — rzekła z lekkiem 
drżeniem głosu.

Czekała jakby serdecznej odpowiedzi, leoz 
ja tłumiłem słowa, tłocząoe mi się do ust; skło
niłem tylko głowę w milozeniu. 

Po krótkiej obwili dodała:
— Nie zastaniesz mnie pan w tym domu, 

gdzie przebywaliśmy razem tyle ohwil okro
pnych. Przenoszę się gdzieindziej.

Zdobyłem się na tyle bezczelnego chłodu, 
iż ją spytałem:

— Czy znalazła już pani mieszkanie P
— Nie jeszcze, mama go szuka dla mnie — 

odparła.
Następnie zamieniliśmy jeszoze kilka zdaw

kowych frazesów, poozem powstałem, aby 
odejść.

Sił mi już brakło, do oozu Izy się oisnęły. 
Cóż ona o mnie myślała?
Nie mogłem powiedsiei ani jednego oie- 

bo byłbym wszystko wypo-plejszego słówka, 
wiedział.

Podała mi rękę na pożegnanie. Uśoisną- 
łem ją z lekka.

— Do widzenia,
— Do widzenia.

Ani słowa więcej.
Wieozorem dnia

Włooh.
Najfałszywssem jeet 

zagłusza myśli natrętne.
Przeciwnie, w oiągu długich

tego wyruszyłem do

niemanie, iż podróż 

bezsennyoh

nooy w wagonie słyszymy je w turkooie kół 
pooiągu, w oiężkim oddeohu pary, w dzwon- 
kaoh stacyjny

bkich
ob ; myśl uporozywa wyłania się 

ze wszystkich otaczająoyoh nas dźwięków, ści
ga od miasta do miasta.

Odnajdujemy ją w pomnikaoh, w muzeach, 
hotelaohj jest nam wieoznie przytomną, zaozaja 
■ię w najciemniejsze zakątki, dręozy tem okru
tniej, iż wszelkich rozrywek, obmyślanych dla 
zagłuszenia jsj, ożywamy samotnie i że nas 
one nie rozrywają, leoz męozą.

Myśl ta zlewa się w jedno z krajobra
zami, wyziera z dzieł sztuki, a im więoej zu
żywamy sił, aby ją odegnaó, tem nas uporczy
wiej prześladuje.

Wyruszając w podróż, powiedziałem sobie, 
żs muszę znaleźć w niej zapomnienie, bo tak 
oboę, bo jest to moim obowiązkiem. Mówiłem 
sobie, ż# nie będę zastanawiać się jnż nad tą 
deoyzyą, źe ją będę uważał za fakt spsłniony, 
żs będę sobie woiąż powtarzał:

„Nie mogę, nie powinienem, nie ohoę jej 
kochać!*, aż dopóki myśl moja nie zwróci się 
w innym kierunku, świadoząo, iż żyozeniu mo
jemu, ożyli właśoiwiej, że tej ksnisoznośoi sta
ło się zadość.

Pomimo jednak wszelkich moich wysił
ków, pomimo, iż z gorączkową energią chodzi
łem wszędzie, gdzie zwykli ohodzić turyśoi,
przyglądałem się wszystkiemu, ozemu się zwy
kli przyglądać, pomimo, iż dnie moje spędza
łem, według reoepty B&d&okera, który nie da
rowuje żadnego ciekawszego okazu, nie zdoła
łem jednak z myśli mej odegnać trapiąoego ją 
widma.

Wolę moją tępiła bezczynność i nuda, 
więo też.po kilku tygodniach takiego żyoia,

owtarzałem już sobie: „Nieme
powinienem, nie chcę jej koohaó 1“ a 
zapytywałem się: „dlaczego nie mogę,

mogę, me 
natomiast 

dlacze

go nie powinienem, dlaozego nie choę?...u
Wśród tyoh pytań zdradzieokioh, przy- 

ohodziły mi na myśl argumenta pani Tiry.
Po raz pierwszy przypomniałem je  sobie 

w Medyolanie; oglądająo katedrę, zacząłem 
rozmyślać nad kłopotami pienięśnemi pani 
Audouin. .

Jak wszysoy ci, którzy zajrzeli nędzy 
w oczy, obawiałem się zawsze dla siebie i 
osób ukoohanych zależności i biedy; z oddale
nia i przy romantyoznym nastroju mojego u- 
mysłu, sytuaoya oata przedstawiała mi się 
w świetle daleko groźniejszym, niż istotnie.

Widziałem FL tyldę pasująoą się z nie
dostatkiem. Tłómaozyłem sobie wprawdzie, że 
w tem smutnem położeniu mogą jej przyjść 
z pomooą .dziadkowie i matka, lecz majątek 
pani Lansson był także moono nadazarpany 
przez spekulacye zięoia, a znająo starego Des 
Plans, łatwo mogłem sobie wystawić, jak przy
krą byłaby dla mojej ukoohanej łaska tego sa
molubnego i despotycznego starca.

Opuśoiłem Medyolan, ndająo się do Ba- 
pallo nad zatoką Genueńską : miałem nadzie
ję, iż świeże powietrze, malownicza natura 
Edołają skutecznie’ myśli moje rozerwać, niż 
muzea i galery e, wobeo który oh byłem najzu
pełniej obojętny.

Leoz i ta nadzieja mnie zawiodła.
Zaoząłem się zastanawiać nad drugim 

argumentem pani T iry : iż zawiniłem wobeo 
Kloty Idy.

Wyobrażałem sobie, co się działo w jej 
serou zawiedzionem, zdeptanem po raz wtóry.

Myślałem także o plotkach, na jakie ją 
naraziłem, o ubliżająoej litoioi, jakiej nie 
szczędzi jej zapewnie najbliższa rodzina i przy
jaciele, zaprawiająo tę litość ironią lub naga
ną. Ja byłem sprawoą tego.

Zamiast ulegać urojonym skrupułom, ozyż

nie powinienem był raozej wynagrodzić uot f  
nioną krzywdę.

Mówiłem sobie, że Klotyldy przeznaczę* 
niem jest widoozni# być zawsze ofiarą : drę; 
ozyoielem jej był najprzód ozłowiek, który 
nie koohał, a teraz ja, ohoó ją koohałem ws»y»t' 
kiemi władzami mej dnszy.

Rozpamiętywania takie wytworzyły w* 
mnie rodzaj konfliktu pomiędzy obowiązki*01' 
nakazanym mi przez sumienie i tym, które®0 
sprzyjały tajemne moje ohęoi.

Te dwa obowiązki były najzupełniej 
sprzeczne ze sobą: obrałem Brudniejszy *° 
spełnienia, gdyż głos jego na razie był 80' 
niejazy. Leoz teraz zaczynał się odzywai dn 
gi, przytaozać swoje wywody, a wydawały 011 
■ię one również doniosłe, niebawem nawet do* 
nioślejsze od tamtyeh.

Pewnego dnia — było to w Pizie "j 
znalazłem w głębi mego sumienia argunae0 
zwyoięski:

„8korom się wyrzekł Klotyldy — powie' 
działem sobie, przestawiająo dowolnie d&t? 
moioh skrytych pobudek — a zatem nie 
sobie nio do wyrznoenia. Dopuszszająo się 
machu na żyoie Audouina, byłem bezinteree0' 
wny. Gdybym teraz uległ pod naoiskiem okf 
lioznośoi, których wówczas przewidzieć 
mogłem, sam czyn pozostałby bezinteree0' 
w nym ../

Był to sofizmat, który sumienie obaliłoby 
jednem słowem, leoz oddawna już przyzyW8' 
łem je po to tylko, aby usprawiedliwiało 
postępek; oddawna już nie ono kierowało m0* 
na drodze żyoia, a mniej niż kiedykolwiek 
sluohałem głosu jego teraz, gdy lenistwo, s»' 
motnośó i nuda stępiły we wmnie resztk 
woli.

.

(C iąg daissy nastąpi).

H a n d e l  w i n d e l ) k a t e « 6 w

L u d w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m d l l e r a
przy pl. Maryackim 5. Hotel Francuski.

poleca

B e n e d y k t  Ł i p k o w s k i
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen
tami, zmarł dnia 17. maja 1906 w Juan les Pius przeżywszy

lat 71.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 

dnia 19 maja b. r. w kościele 0 0 . Jezuitów o 9. rano.
Osobne uwiadomienia rossyłane nie będą

ALOJZY Henryk
nadkomisarz o. k. Kolei Państwowych, były wł. dóbr, 

szeregowleo 4  pułku ułanów jazdy Wołyńskiej

po długich a cifikich cierpieniach, opatrzony śtc. Sakramen
tami, usnął w Panu dnia 17. maja 1906 roku prteiywsey

lat 68.

W  smutku pogrążona żona i  dziećmi zaprasza krew
nych, znajomych i pobożnych chrześcian na obrzęd pogrzebo
wy, który się odbędzie w sobotę dnia 19. maja 1906 r., o 
godzinie 5-tej po południu z domu żałoby przy ul. Lelewela 
1. 9. na cmentarz Łyczakowski, do grobowca familijnego.

Lwów, dnia 1T maja 1806.

„CONCORDIA* A. Karkowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

M a p a  G a l  I c y  i
H erriO h a  — B a r a ń s k ie g o  wydanie ■ roku 1&06 kolorowana w forma
cie 78 X  10®’ Daża ścienna mapa kontuje K. 8.—, na płótnie K. 5.—,

z walkami K. 8.—
Do nabyola we wszystkloh księgarniach.

Naldad Księgarni Polskiej 8, Połanieckiego »e Lwowie.

Do sprzedania.
Mleczarnia
M ł A n o w n i a  Hofrra i Se brama 59" motor bensynowy Da
l i i  i U L c t l  l l l a i  nielera 9 lata w użyciu.

15 krów wybranych, mlecinych krwi Shimenthal.

10 par koni roboczych.
50 cieląt byoski i jałówki niśej roku Bern Simenthal.

i m

WARTOŚĆ
sm acznego ja d ła  tkwi nie w samej przyjemności, towarzysząoej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem 
łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki Fakt ten tłnmaesy powodzenie

Maggi5®00 przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona idawna uznany, tani środek w oelu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupo*0’ 
rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d Z powodu znacznej wydajności nie naleiy jej nigdy brać ** 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowania! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych oraz składach apt6' 
cznych we flaszkach, począwszy od 50 h. (ponownie napełnione 40 h).

Maggii‘ego odzaacienia: 4  wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, & honorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i-: na wystawach światowych w Paryżu w r. 1889 i 1900 ( ju im s z  M ag g i ja k o

Drobno e i l e n e e l a .

SM plóciei Korcijtiticl
Lwów, Halicka 10. 

polsea
kompletnie gotowe wyprawy ilu* 
bne wraz z poioielą od złr. 900.

Wspaniała

Gorzelnik
lat 30

samcem mechanik amieai posadą od 1-go 
cssrwca sarazem przyjmie i gospodarką 

Zgłossenia H. B. gorislnik 
Berelnlca królawaka loco poesta.

Tapety o 4O°|0 niżej
ceny poleca spółka tapicerów lwowskich 
w likwipaoyi s powodu swiniącia handlu 
przyjmuje tapetowanie w miejzou i na 
prowineyi, oraz wszelkie roboty tapicer- 
skie, ogromny wybór najpiąkniejssyek 

materyj meble wy oh.
Fortepian Wirth* krótki, krsyżowy, 

mało używany tanio do sprzedania. Blil- 
sia wiadomość przy ni. Kochanowskiego 
7 a w parterze.

rza z puchem mieszane 
9 jhśki z najlepszego pierza z pu- 

ekem mieszane 
19 poszewek do poduszek s naj

lepszego szifonu 
6 poszewek do jaśków 
2 materace druciane najlepsze 
9 materace włosienne 15 kg
1 kapy na łóżka wełniane s t- 

plikacyą
9 pary portier wełnianych lino
2 karniezy mosiąine
2 dywaniki przed łóżka Im 
9 „ nad łóikz Im

Konoyplent adwokacki egzaminowa
ny prayjmie posadą we Lwowie. Zgłosze
nia „Konoyplent* Biuro dsienmików 
Sokołowskiego.

Dwa kUOO ujeźdź « w aaprsągu
pod wiersoh kupi Zarząd dóbr Izydorów- 
ka poesta Żurawno.

Dwupiętrowa kamienioa na najpią 
kniejsiej ulicy dó sprzedania. Bliisi* 
Kurkowa 10. parter 9, drswi na lewo od 
4 gods. po południa._________________

Kneipoiska +  
mąciła posilna dla chudych

szozupłyob, niedokrewnych, wyoieńozo 
nyck ohorobami. Wzmaonia organizm, 
przywraca pełne formy ciała. W dwóek 
miesiącach 16 kg. wagi przybywa. Kilka 
odsnaeseń na wystawack. Wiele podaią 

kowań.
Cena pudełka 2 kor. 50 hal. bez poesty, 

4 pudełka 10 kor. opłatnie. 
Prawdsiwa tylko przez den. Rapr. Hy 

giez. Instytut*.
F. Zacharska Rzeszów.

I. Masło deserowe i 
kuchenne.

FABRYKA DACHÓWEK

J a n a  C h o ro ż n ic k ie g o  » Chorośnicy

nieselone i nieformowane kupuje powa 
łna firma w Oseobaek przes caty rok 
albo taż do końca października. Rsfls 
ktuje sią takie i na nadprodukeyą. Eglo 
ssania z ofertą prsjrjmuje reprezentant 
P. G-oldstein, Kraków, ul. Sspitalna 18.

Dobra
ziemskie mniejsze i wiąksse są do sprze
dania. Bliższych objaśnień udzieli Lewart 

Trzeciego Maja 9. Dozoroa wskażą-

W sprawach losów
stań z naszych usług. Sprzedajemy losy 
takie na spłaty miesiąezne. Losy sasta 
wionę wykupujemy i odztąpnjsmy je na 
spłaty. Prosimy załądai naasege kalen 
darsyka, który rozsyłamy bezpłatnie. 
Kupno i sprzedaż efektów i monet. 
SehfttZ  I C ha| e« Dom bankowy we 
Lwewis, plae Maryacki 7.

Kredyt osobisty

Poesta I otaoya kolei w miejscu
Doleea

dla ursądników, oficerów, nauczycieli, 
itd. Samoistne konsoroya oszcządnołoio 
we-połyoskowe Stowarayssenia urzędni
ków udsislają poi jak najdogodniejszyuii 
warunkami takie na długc terminowe 
epłaty poiyezek oeobietyeh. Adresy kon 
sercyj podaje beapłatnie Zentrullei1 

lung des Beamten-Verelnes, 
Wien, I,, Wipplingerstrasee 26.

Dachówki różnokolorowe, płytki na posadzki, cembry- 
" 7  aa stadnie (speeyalne) oraz wszelkie wyroby woli o- 
dnące w zakres wyrobów betonowych krycie dachów, 
układanie posadzki wykonuje się własnymi robotnika

mi p« cenach możliwie najniższych.

W

Elilsijti otuasnieś tóziela Zanąd fatojB.
)OGOGOOOO(

Fensloa
w i l l i  M a r y l a

Jaromeze
Wygodnie urządzone pokoje i  weranda 
mi do słońca z eałodziennem utrzyma
niem, na żądanie z poieielą. Kuehnia wy
borowa zastosowana do poleceń lekarza. 
Adree zamówień: Jaremeze — Bo

browska.

sypialnia z drsewa jaworowego poli- 
tnrowana w atyln angielskim składająea 
sią z dwóch łóżek, 8 szafki nocne z mar
murami, 9 ziafy (jedna ■ lustrem belg. 
ezlif) 1 umywalnia z marmurem i lastrem 
belg. oena sklepowa kor. 950
2 kołdry atłasowe jedwabne na 

wełnie 195/18S m. kor.
8 prześcieradeł pod kołdry s naj

lepszego ssifonu kor.
8 prześcieradeł na sasłanie

100

FABRYKA ASFALTU I PAPY OACHOWEJ 
ifiż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

iw. MARCINA L 15

4 poduszki, kaida 0 funtów pie-

49
24

128

18

86
10
56

140

6?
70
22
20
60

Rnem  kor. 1’121
Obecnie razem z  powoda iikwi 

daoyi za kor. 1300.
Te same sypialnie dębowe lub orze 

chowe z tańszą pościelą 
o 100 do 3 0 0  kor. tanie). 

Jadalnie, salony, mebelki luksusowe
możliwie najtaniej.

Wszystkie towary są najlepszej jakości i 
dajemy pełną gwaranoyą osobistą.

Za Spółkę tapicerów lwowskich 
ul. Jagiellońska 3 .

Jtef M uter Kaiiiien Tocijsłi
likwidatorzy.

O O O O O O c O O O O O O
Paw eł S e e l e n f F e u n d

(Nftrnberg, Bawary*)
DOM KOMISOWY CHMIELU

Przedeiąbiorstwo budowy suszarń chmie
lowy oh ogrzanem powietrzem najnowsze
go systemu Pośrednictwo sprzedaży wo
łów galicyjskich wprost bawarskim rze- 
żnikom. Import mazła deserowego i se
rów. Na każde zapytanie służy natychmiast 

odpowiedzią. Koresp. polska i ruska.

O O O O O O f O O O O O O
_______ Bazar krajowy.________

ASFALT DO OSOJZANIA 
ZAWitŁOCONYtH «iAH 
SI3ZC1Y GRITBtK 0R7IWN1 

W BUDYNKACH.

® <3 
E? cfl*Pe AH A
-  AS *35 *
•s-3-g 
. -B *

■a *  ^

Choroby serca. 
Podagra.
Reumatyzm - 
Choroby kobiece. 
Choroby skrofuliczne; 
Choroby nerwowe.

Proiptkfcy gratis.

>t ► o•e o 2 0 m n

a►
i

►

* it £kolo Frankfurtu nad Menom (5 o 2 k
Na rekonwaiesoenoyą polsoa sią w rotkossnom położeniu, blisko Nidd’y mały saoissny Wlelko-KSląŻęct 

Bad Salzltausen (przystanek linii kolei Friedberg-Nidda). Piąkne leśna ulice tpaosrewe, kąpielą solankowe, 
źródła do pioia, wyberue powistrie. , ^

N a  m y s z y  p o ln e
myszy polneTrucizny n a  

G a łk i fo s t o r o w e
Owies strychnino wy, obłuskany, 
K o n k o l trujący tylko »yszy, nie szkn 

dliwy, dla innyeh swierząt, 
P a z o n le a  atryohninowa

wyrabm

Lwowska fabr. chem ia, „Tlen"
Frzy zamówieniu należy dołącsyć poswo- 

lenio władzy polityCB.

G O O © © ® aO O O O O O G Q O O O ©

Poszukują ekonoma

K O S Z E
na kwiaty

w różnych wielkożoiaoh.

Lwów, Hotel 8eorge’a.

kawaler* w średnim wieku, sdolnego rol
nika, dbałego o inwentarze. Kandydaci 

nkońozoną szkołą rolniozą mają pierw- 
sseństwu. Na oferty nie uwzglądnione nia 

.odpowiadam. Zgłoszenia z odpisem świa
dectw i adresem ostatniego slusbodawcy 

przyjmuje:
B. Wojciechowski

Trzciana koło Rzeszowa
O O O O O O O O O O O O O O O O dO O

Ogórki kltzone w 4 litr. fas- 
kaob pooztą 80 ot. w 

12 litr. b-czułkaoh zł 1-80 koleją, 
w słojach 6 1. po 60 ot. 
Fabryka konserw

F. WOJCIECHOWSKIEGO
w Jarosławiu.

Rowery 
„ S t y  r i a - P u c h “

Najne » zze modele .
z wolno bieiącem l kołami,
jakoteż wszelkie przy bory po najtańzzych

, conaoh poleca

J A K Ó B  K A H A N E
Lwów, ul. Sykstuska 12.

Własny wsrstat reporacyjny. Zamówienia 
a prowinoyi odwrotnie.

Obiady smaczne i zdrowe. Wiado 
mość w sklepie p. Osamijobiego, Lyota 
kowska 17.

Lubień.

Doniesienie.
22‘29 sztuk najpiękniejszej dębiny, już numerowanej, od 40 do 70 
timetrów średnicy, jest w dobrach „Narodnego Domu“ , Biłka, w n 1' 
cie Przemyślańskim położonych, z wolnej ręki do sprzedania. Pięć 
metrów od rządowej drogi, która prowadzi z Brzeżan i z Rohatyna 
Lwowa i do stacyj kolejowych. Nowa kolej żelazna, Lwów -Podhajce, 15 
rej budowa już rozpoczęta, oddalona od lasu cztery kilometry. 
przyjmuje Rada zawiadowcza „Narodnego Domu“ we Lwowie, przy U*’L' 

Teatralnej 1. 29 na II. piętrze. ^

Od 15. m a j *  s p r z e d a j e

MLECZARNIA PRZEWORSKA
MLEKO I ŚMIETAN^

p o  c e n a o h  s n i ź o n y o h -

Najnowszego systemu oryginalne amerykańskie t

k o s i a r k i ,  ż n i w i a r k i  i  w i ą z a l k i  „ I d e i  
p r z e t r z ą s a c z e  d o  1 s i a n a  i  g r a b i a r k i

firmy

P o i e o a

S YN D YK A T TO W A R Z Y S TW  ROLNICZYCH W  K R A K Ó W ^
(Holel centralny)

Montowanie bezpłatne, oennlkl na żądanie odwrotną poo**'

Zakład zdrojowo-kąplęlowy l hydropatyozuy.
Staoya kolejowa w miąjaon.

Na{tllni«l«ze wrady siarozant na kontynenole. Kąpiele siarozane, borowinowe, 
siarozano-gazów*; kąpiele gazowe z kwasem węglowym A la Nauheim. W  Lubieniu 
Leczą tię z« znakemitym skutkism najbardliej zastarzałe formy reumatyzmu tak 
stawowego jakoteż mięśniowego. Ischias, Artretyzm, Nerwoból, obrzęki po zła 
maniach i zwiohnięoiach, zapalenia okostnsj, choroby zkórne i kobiece, zatrucia 
metaliczne i spóźnione postacie kiły.

Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, 
mieszkania wygodne I suche w I i III sezsnle już sd I K. wllsezsnis I K. 40 dziennie.

Większa część pokoi opalana. Restanraoya debra i nie iroga. Poczta, tele
graf i apteka w miejzou. Omnibus sakładowy do każdego pociągu 20 b. od osoby.

Sezon kąpielowy od 2 0  maja do końoa wrzeźnia.
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pooztą: „Zarząd kąpielowy". ,

Lekarze zakładowi: ,
Dr. Ksawery Obmińeki i Dr. Antoni Mlkolassek.

Na wszystkie
»«* •eyiątkn pismo codzienne miefseowe, zamiejteo- 
tee, Wiedeńskie i zagraniczne, tygodniki, Utuli acy* 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, iurnaU, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w  miejscu tub 

wysyłką na prowineyi po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w , p a s a ż  H a u s m a n a  9 .
Ogłoszenia do weaystkich pism najtaniej.

- o d a k t o r  o d p o w io d a ia iu y  W a t t ł l W  M u ł o W t k i . Papier s fabryki Braci Fiałkowskich


